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C H A  M O N I X

P A T R O L  SZ W A JC A R SK I. —  Z w y c i ę z c y  w  b i e g u  w o j s k o w y m  n a  30  k im .  z e  s t r z e l a n i e m .

Od Chamonix do Paryża
Wielgie zawody W sportach zimowych, zor­

ganizowane pod protektoratem Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego dla uświetnienia 
obchodu V III Olimpjady były tryumfem dla jed ­
nych, a naulęą dla drugich. NorWegja, Finlan- 
dja, Anglja, Stany Zjednoczone, Szwecja, Austrja 
i Szwajcarja — oto państwa, które wybiły się 
na czoło pochodu po laurowy wieniec zwycięstwa. 
Osiągnęły one następującą ilość punktów: l3 4 l/2, 
7 6 7 2, 30, 29, 26, 25 i 24. Polski w tej ogól­
nej kJasyf'kacji nie uwzględniono Wogóle, gdyż 
stanęliśmy tylko W dwuch działach sportu, wów­
czas, gdy Według regulaminu, należało startować 
w trzech. Tak więc smutne refleksje, że zosta­
liśmy zdystansowani nawet przez te państwa, 
które zyska ły po I i / 1/2 punkta są niewczesne.

Dla nas zawody W Chamonix są przede- 
wszystkiem nauką- Gwiazdy na firmamencie 
miejscowym, powiedzmy ściśle zakopiańskim, roz­
taczające blask u Karpowicza, bądź też poprze­
stające na legendzie o ich Wytrzymałości, za ­
wziętości i zwycięstwach, „choć nie mają tre­
ningu" zbladły wśród konstelacji innych narodów. 
Okazało się, że nie zwycięża ani talent, ani 
szczęście, ale solidna wytrwała praca. Okazało 
się, że norwegowie osiągnęli niewiarygodne Wprost 
wyniki. M yliłby się ten. któryby przypisywał to 
położeniu geograficznem u,tak sprzyjającemu 
uprawianiu sportów zimowych, Fundamentem,

na którym zostało wzniesione zwycięstwo ich 
było sumienne przeprowadzenie treningu zarówno 
W zimie i W lecie, hygjena życia, hart, panowanie 
nad sobą — jednem słowem charakter.

Potrzeba charakteru— oto nauka, którą wynieś­
liśmy z Chamonix. Zestawmy bodaj w pobieżnym 
szkicu, nasze przygotowania do Olimpjady. W ra­
żeniem najbardziej dominuj ącem jest chaos. A taki 
i polemiki prasowe, spór o wioskę olimpijską, 
spór o zgłoszenia, o terminy, paszporty, zbiórkę— 
spóźnianie się na pociąg, niemożność przejazdu 
przez granicę czesko-austrjacką, nie obliczenie 
potrzebnych pieniędzy, — a nadewszystko brak 
pracy przygotowawczej przez współzawodników. 
Nie ' wątpię, że po przeczytaniu tego wykazu, 
wielu powie, oto akt oskarżenia przeciw Komi­
tetowi Olimpijskiemu. Nie chcemy wywoływać 
polemiki, ale sądzimy, że niema ani jednego 
zrzeszenia i prawie ani jednej jednostki W spo­
łeczeństwie sportowem, któraby za ten stan nie 
ponosiła winy. Nie bawmy się W obrońców i pro­
kuratorów *— jasno, szczerze i otwarcie powiedz­
my: Brak nam charakteru.

Zawody w Chamonix nie były sukcesem, ale 
też nie oczekujmy powodzenia W Paryżu. M usi­
my tam być, gdyż musimy udowodnić światu, że 
Polska bierze udział w pracy nad fizycznem  od­
rodzeniem społeczeństw. M usimy stwierdzić, że 
oto po raz pierwszy, jako państwo, stajemy do
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startu w szeregu innych państw. Jesteśmy dziś 
junjorem  — a czego możemy dokonać, to oce­
niać będą przeciwnicy nasi za kilka lat dopiero. 
W  Paryżu inaczej będą patrzeć na nasze zacho­
wanie się — na to, co można osięgnąć łatwo,
0 ile posiada się kulturę duchową, co jest nie- 
sięgalnem, o ile się tej k u^ ury nie posiada.

Igrzyska Olimpijskie są szćzególnem podkreś­
leniem zasad etyki sportowej. Wykroczenia nie­
właściwe będą oceniane niezwykle surowo, za ­
równo te, których terenem będzie stadjon, ja k
1 poza stadjonem. Do Paryża pojedziemy, by 
zdobyć przyjaciół dla sportu polskiego i dla Pol­
ski. Niechże więc i pod tym kątem widzenia bę­
dzie dobierana nasza olimpijska drużyna.

Dwie są drogi z  Chamonix do Paryża. Jedna 
to tor kolejowy, który łączy te miejscowości, dru­

ga to tor nabytego doświadczenia. Dowiedzieli­
śmy się wiele, zrobiliśmy m ały eksperyment, jak  
może Wyglądać nasza ekspedycja do Paryża. 
Eksperyment nie udał się pod każdym względem. 
Stało się dobrze — chociaż brzmi to paradoksal­
nie, W ierzym y, że po tem doświadczeniu wszyst­
kie odpowiednie instytucje wezmą się do pracy 
innem tempem. W ierzymy, że ani jedno uchybie­
nie się nie powtórzy i nasz pociąg na żadnym  
torze się nie wykoleji. Odniesiemy wielki tryum f 
W Paryżu, je że li potrafimy się zachować tak, by 
wiadomo było powszechnie, że ślubowanie olim­
pijskie W ustach naszych nie jest czczym fra ­
zesem.

To będzie nowym tryumfem poza granicami 
kraju — a tu W kraJu świadomość, że przede­
wszystkiem musimy zdobyć się na charakter.

Psychologiczne podstawy zaprawy sportowej
(Ciąg dalszy).

II. Zasady naczelne.

Sport, jak  w ogóle k aż d a  dziedzina życia, 
z p o czą tk u  niezróżniczkow any, zaw iera jący  
szczupły zak res  ćwiczeń, z b ieg iem  czasu 
rozrasta  się, rozwija, p rzybiera jąc  na jroz­
maitsze formy.

W e źm y  d la  p rzy k ład u  kom pleks  ćwiczeń, 
up raw ianych  na Igrzyskach Olimpijskich s ta ­
rożytnej Grecji i po rów na jm y  go z m asą  
sportów, rep rezen to w an y ch  n a  Igrzyskach 
Olimp, w spółczesnych, a p rzek o n am y  się, 
że zróżniczkowanie rodzajów  ruchu  spo rto ­
wego idzie w zaw ro tn em  tem pie

Sport, tw orząc coraz to now e gałęzie, 
dając coraz to różnorodniejsze formy u jaw ­
niania p ięknego  ruchu, ogarn ia  coraz to 
wszechstronniej człowieka, s ta ra jąc  się w c ią ­
gnąć w  grę możliwie najwięcej cząstek  jego 
indywidualności.

W  pierw otnej formie, n iew ykszta łcony, 
ociosany, że tak  powiem , zgrubsza zadaw al-  
niał się on p rzew ażn ie  sferą fizyczną czło­
wieka, jego  siłą m ięśniową, pozostaw iając 
na boku  jego uzdoln ien ia  duchow e.

K ażdy  o potężnej m uskulaturze  człowiek 
mógł z p o w o d zen iem  za jm ow ać się temi 
n ieskom plikow anem i ćwiczeniami, jakie były  
Uprawiane n ap rzy k ład  w  Grecji.

P orów najm y te raz  z tym  s tan em  rzeczy 
obecny  poziom  sportu, a p rzek o n am y  się, 
Ze ca ły  sze reg  nadzw yczaj różnorodnych  
właściwości duchow ych  został wciągnię ty  
W grę, że sport uduchow ił  się, że k ażd a  
dziedzina sportu, b a  — oddzie lne  ćwiczenie 
W pew nej gałęzi w y m ag a  niety lko o d rę b ­

ności fizycznych, lecz w ybitn ie  zaznaczonych  
cech  psychologicznych d an eg o  osobnika.

W  o b ec n em  s tad jum  rozwoju sportu, n ie ­
możliwe jest, aby  jed en  i ten  sam  osobnik  
z rów nym  p ow odzen iem  upraw ia ł  boks i ten- 
nis, b iega ł n a  krótkie  i d ługie m ety, grał 
w reszcie  w  n ap ad z ie  i pom ocy w  drużynie 
piłki nożnej.

Z aw sze  w  jednej z tych rzeczy będz ie  
on o wiele  lepszym  i p ręd sze  będz ie  czynił 
pos tępy  — w  tej m ianowicie, k tó ra  lepiej 
o d p o w iad a  niety lko i n iezaw sze jego s truk ­
turze cielesnej, ile sk ładow i jego umysłu.

Sprinter m oże być a tletycznie zbudow any , 
m oże m ieć i słabiej rozw inię ty  system  m ięś­
niowy, lecz zaw sze cech o w ać  go będzie  
w ielka siła n erw o w eg o  skupien ia; bokser  
m oże być najcięższej i najlżejszej wagi, lecz 
zaw sze po s iad ać  musi n ieustęp liw ość i b ez­
w zg lędność  w  bezpośredn ie j  w alce  z p rz e ­
ciwnikiem; tenisis ta  musi być obd arzo n y  p o ­
czuciem szybkiego, harm onijnego  w  k ażd y m  
calu  ruchu  i t. d. i t. d.

W idzim y więc, że w  sporcie „współczes­
nym  uzdoln ien ia  duchow e, sk ład  umysłu, 
w dalszym  zaś ciągu, um ie ję tne  kształcenie 
tych stron charak teru ,  gra rów nie w ielką rolę, 
jak  s trona fizyczna sportow ca.

Racjonalny  rozwój swych sił duchow ych 
n ap ew n o  o d d a  p ierw szeństw o  sportowcowi 
nad  tym, k tóry  tych  sił w yzyskać  nie umie, 
zan iedbu jąc  p racę  um ysłu  w  czasie treningu.

N a  punk t  ten, najogólniejszy w  psycho- 
logicznem  pojm ow aniu  sportu, zw rócono już 
dość daw n o  uw agę,  w  rezultacie  sportow cy 
przyszli do przekonan ia ,  że p ew n e  biegi,
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n ap rzy k ład  400 i 800 mtr., w ygryw a się w ię ­
cej g łow ą niż nogam i.

A  jak iegoż w yrob ien ia  i n ap rężen ia  w ładz  
um ysłow ych, uw agi w y m ag a  ta k a  w alka , jak  
boks! Z aw o d n ik  p rzez  ca ły  czas spo tkan ia  
w ytężen ie  p raco w ać  pow inien  myślą, ś ledzić 
k aż d e  drgnięcie  pow iek  przeciw nika, s ta rać  
się p rzen ik n ąć  w szystkie  jego zam ierzenia ,  
p o zn ać  jego  s łabe  strony  i um ieć  je w yzy­
skać. Jeśli do  tej in tensyw nej p racy  um ysło ­
wej nie jest p rzygo tow any , jeśli o d p o w ied ­
nio nie zdo ła ł  dos tosow ać sw ego  um ysłu  do 
tego  rodzaju  p racy  — ulegnie n aw e t  s ł a b ­
szem u  f izy c zn ie— przeciw nikow i „z g łową".

Jakiż w ięc z tego  w szystkiego w yn ika  
wniosek? O to  taki: „zwracaj u w ag ę  n a  sw ą 
psychikę, nie zan iedbuj jej w czasie t ren in ­
gów, kszta łć  ją  narów ni z m ięśniam i i naucz 
się w yzyskać  sw e siły duchow e, jak  w yzy­
skujesz p ra c ę  swych mięśni!!

A. Z am iłow anie do sportu
P rzechodząc  do ogólnych  p o d s taw  psy- 

chologji sportu, m usim y choć w  krótkości 
za jąć się odgran iczen iem  sportu  od tych  ro ­
dza jów  ruchu  i pracy, które nim  nie są, oraz 
od  n iby— sportu. P o trzebne  n a m  to jest d la  
zdan ia  sobie sp raw y  z tego, że sam o  p o ję ­
cie sportu  nie jest czymś ob jek tyw nem , ży- 
jącem  poza  nami, że sport jest w y tw orem  
naszej psychiki, żyje w  nas, że bez  naszych 
przeżyć  w ew nętrznych ,  bez  naszych  uczuć — 
sportu  n iem a i być nie może.

W eźm y  d la p rzy k ład u  człow ieka, k tóry 
ćwiczy pew n e  ruchy, m ające  na  celu  w y ­
pros tow anie  skrzyw ienia  kręgosłupa ; w eźm y 
pow tóre  pracow nika ,  k tóry  po ca łodz iennem  
zajęciu w  biurze s iada  w  łó d k ę  i d la  zd ro­
wia o d b y w a  prze jażdżkę  po  W iśle; w eźm y 
wreszcie n iewiastę , k tó ra  w  b rak u  za ję ­
cia i gwoli m o d y  tłucze od  czasu do czasu 
kości sw e n a  koniu.

T e g o  rodzaju  ruchy  zew nętrzn ie  p o d o b n e  
są do ćw iczeń sportow ca. Lecz czy z tej 
racji nazw iem y  je sportem ? C h y b a  nie. 
M ożem y ochrzcić te  ruchy  n azw ą  leczenia, 
p rzechadzk i lub zby tecznego  m ęczen ia  sie­
bie i konia, lecz sportem  to nie będz ie .  Brak 
bow iem  tutaj zupełn ie  uczuć, jakie sp o r to ­
w iec przeżyw a, w ykonyw ując  p ew n e  ruchy, 
b rak  miłości tych  ruchów. C ele  tych  ruchów  
są  u ty litarne i d la tego  n ie  m ogą wznieść 
cz łow ieka do  poziom u sportowca.

Cóż w ięc nazw iem y  sportem?
Pojęcie  to jes t  n ieuchw ytne , jak  wiele 

innych zjaw isk życiowych i nie d a  się u jąć  
w definicję. M ożna je d n a k  na  zasadzie  tego, 
co p rzed  chwilą w yjaśniłem , od razu  w s k a ­
zać za g łów ną cechę, odróżnia jącą  sport  od 
niesportu.

Z asad n iczą  tą  różnicą jes t  s tan  w ew n ę trz ­
ny, psychiczny jednostki,  upraw iające j pew n e  
ruchy, jej pogląd , jej p u n k t  w idzenia , jej 
uczucia zarów no w zg lędem  ruchów  w łasnego  
ciała, jak  i ruchów  przedm iotów , s łużących 
sportowi. — (c. d. n.) M . Raszce.

W acław  D e n h o ff-  Czarnocki

Na białym śniegu—czerwone
R a fa ło w i M alczew skiem u .

(Ciąg dalszy)

Jak  s iedm iu  ognistych d jab łów  d a leko  
w ylatyw ali ze stopnia, w e  w spaniałe j,  n a ­
przód  p o dane j  pozycji opisywali k lasyczny 
łuk  i spada li  m atem atyczn ie  w  tym  sam ym  
punkcie. P rzez chw ilę w szyscy siedm ioro 
byli w powietrzu, zam y k a jąc  p rzestrzeń  m ię­
dzy stopn iem  a zeskok iem  gorąco czerw o­
n ą  w  słońcu, cu d o w n ą  trajektorją .

Ż a d n e  z nich n ie  zachw iało  się n aw e t  
przy zesk o k u  i po  lekkim , sp rężystym  n a ­
gięciu kolan, nie za trzym ując  się przelecieli 
poza  ob ręb  czw oroboku, przez w ro ta  roz­
w arte  w  czarnym , on iem iałym  tłumie. T uż  
za  bufe tow ym i nam io tam i zatoczyli rozw arty  
łuk  te lem ark o w y  i łyżw ując n a  n iew ielkim  
spadku , zniknęli w  lesie.

Cicho było  i jakoś  bezradn ie .
M iędzy  tym  co się stało, a  tym  z czego 

sobie cz łow iek  no rm aln y  au tom atyczn ie  n ie ­
jako  zdaje  sp raw ę, by ła  fizycznie w y ­
czuw alna  próżnia, n iby  p rze rw a  w  rtęcio-
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w ym  s łupku  te rm om etra .  Myśli najzupełn ie j 
sp łoszone i rozbite czepiały  się uparc ie  czer­
w onego  koloru ich ub rań  i d rep ta ły  n ieza ­
radn ie  koło afisza m a lo w an eg o  przez  Syl­
w estra . T o  by ł jed y n y  konkre tny , a więc 
zbaw czy p u n k t  zaczepien ia .  Z re sz tą  tylko 
osłupienie i bezradność .

W  cichym, bojaźliw ym  rozgw arze  o d p ły ­
w a ła  fa la  w idzów  ku  w ylotow i doliny.

P rzez cały  czas czerw onego  z jaw iska — 
od nap łyn ięc ia  chmurki, do zaszycia  się w  las 
siódem ki, nie up łynęło  n aw e t  dw óch  m inut — 
s ta łem  tuż obok Sylw estra . U derzy ła  m nie 
b lad o ść  jego tw arzy  i dziw acznie szklisty, 
m ar tw y  w yraz  oczu. W szyscy  naoko ło ,  i ja 
p ew nie  też, by liśm y b ladzi i oczy n am  w  słup 
stanęły , to pew ne, ale  w y g ląd  Sy lw estra  
m iał w  sobie coś n a d  w yraz  szczególnego 
i budził zab o b o n n ą  trw ogę. Nie ty lko dziś, 
p o d  w p ły w em  jego no ta tek ,  ale  już w ted y  
najoczywiściej z d a w a łem  sobie  sp raw ę , że 
stojąćy obok  m nie człow iek n iem a  duszy, 
że ją  uwolnił. Z a ję ty  czerw onym i gośćmi 
nie m og łem  bliżej z b a d a ć  tej jego dz iw acz­
nej m artwoty, zaś  po  zniknięciu z jaw iska 
w y g ląd a ł  już jak  zw ykle  i nie w ięcej był 
oszołom iony niż inni.
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Czy wysłać naszych szermierzy 
na Igrzyska Olimpijskie?

(Dokończenie)

W szystkie prace w tym kierunku są jednak do­
piero zapoczątkowane i mimo intensyw nych w ysił­
ków i najlepszych chęci napotykają na nieprzezw y­
ciężone trudności. C. W. Szk. G. i Sp. nie w ykształ­
ciła  jeszcze  dostatecznej ilości oficerów instrukto­
rów, a jak  dotąd specjalizuje w tym  kierunku tylko  
podoficerów pomocników - instruktorów. Prawdopo­
dobnie szerm ierka rozw ijałaby się w zupełnie in- 
nem tem pie i stanęłaby odrazu na w yższym  pozio­
mie, gdybyśm y mieli dostateczną ilość instruktorów. 
Brak ich odczuwa się bardzo, a uzyskanie dosta­
tecznej liczby dyplom owanych szerm ierzy instrukto­
rów musi sfę stać najpierwszą troską kom petent­
nych czynników.

D alszych trudności, których czasowo przynajm niej 
są dw ie do przezw yciężenia, nastręcza nam brak 
odpowiednich lokali, w których możnaby racjonalnie 
uprawiać ten rycerski sport. Lokale muszą posia­
dać jasn ą  dobrze ośw ietloną salę z w entylacją i od- 
powiedniem i bocznym i ubikacjam i na szatnie i na­
tryski. Ten ostatn i warunek będzie najtrudniejszy  
do zrealizowania, a je s t  bezwzględnie konieczny, 
o ile sport ten  obok racjonalności ma być także hy- 
gien iczn ie uprawiany.

N aostatek niem ożna zapomnieć o samym sprzę­
cie do szerm ierki, który je s t  jak  na nasze środki 
stosunkowo drogi i w ym agający ciągłych  nakładów, 
tak, że trudności i w tym  kierunku nie będą tak  
prędko m ogły być usunięte.

Te w szystk ie warunki są hamulcem, który stale  
przeszkadza rozwojowi tego sportu, tak  dalece, że 
nietylko wstrzymuje zakładanie now ych ośrodków, 
ale nawet powoduje zanik już od dłuższego czasu  
istn iejących placówek, jak to czytać można w nr. 4

„Stadjonu" w artykule „Sport w Garnizonie War­
szawskim".

U nas nastąp ił zaledw ie posiew , po którym do­
piero ziarno w schodzić zaczyna lub też po sk iełko­
waniu usycha, a my chcem y w tem  stadjum przy­
stąpić do żniwa?

Jak nam należy odpow iedzieć na drugie pyta­
nie: W jakim  stopniu jesteśm y przygotow ani do w y­
stąpienia na arenie światowej?

Niewiem , czy Polski Związek Szerm ierczy ma 
dokładną sta tystyk ę klubów i ich członków, ale zda­
je  mi się, że klubów szerm ierczych razem z w ojsko­
wym i posiadam y bardzo n ik łą liczbę.

Łączność pom iędzy klubami je s t  słaba, dwa naj­
g łów niejsze ośrodki szerm ierki Kraków i Poznań 
zw alczają się zaw zięcie, W arszawa powoli zapada 
w letarg. Zawody w klubach należą do sensacji, m ię- 
dzyklubow ycli też niebyło.

B yła jednak impreza zakrojona na w iększą sk a ­
lę, lecz z opóźnieniem  ogłoszona, a pierw sza udana: 
turniej szerm ierczy arinji w grudniu 1923 r. Może 
się  z w iosną b. r. odbyć jeszcze  jeden  turniej armji 
i—liczm y się z nadzw yczajną konstelacją—turniej urzą­
dzony przez Związek szerm ierzy dla w szystkich  
uczestników . To narazie maximum naszych w ysił­
ków, na które nas stać. Jeżeli w eźm iem y pod uwa­
gę, że na ogólnym  turnieju szerm ierczym  w alczyliby  
znowu po w iększej części w ojskow i jak o  przedsta­
w iciele klubów cyw ilnych, to będziem y m ieli bardzo 
m ałą ilość szerm ierzy z których możnaby uczynić 
wybór na Igrzyska Olimpijskie.

A teraz przyjrzyjm y się bliżej kandydatom  do 
reprezentacji. Nie w chodzę naw et w ocenę indyw i- 
dywidualną, uważam za w ystarczające dać ogólną 
charakterystykę. Na ostatnim  turnieju armji nie 
zdecydowało się kolegjum  sędziów  nadać tytu łu  mi­
strza, uważając, że chociaż relatyw nie osiągnęli na­
si szerm ierze już w ysoki poziom, jednakże do klasy  
mistrzów ich zaliczyć nie można.

Od m istrza trzeba wym agać technicznie skoń­
czonego opanowania k lingi, niezaw odnej szybkości

W raca liśm y  razem  n a  dół nie p rzem ó­
wiwszy do siebie ani słowa. S y lw ester  ogól­
nie znany  jako  tw órca czerw onego  afisza 
budził n e rw ow e zaciekaw ienie, i pow iedz ia ł­
bym  naw et,  pew ien  lęk.

Już go p o tem  nie w idziałem , aż dopiero  
w  ow ym  dniu  tragicznym. A le  nie p lączm y 
kolejności w ydarzeń .

*
*  *

P rac o w a łem  n ad  obsze rną  monografją: 
„O trag icznych  w y p a d k ach  narciarzy". W  tym  
okresie  g rom adz iłem  dopiero  i p o rząd k o w a­
łem  obfity m aterja ł.  C ały  pokój zarzuco­
ny b y ł  rocznikam i tow arzystw  turystycznych 
i sportow ych  i sp raw ozdan iam i tych w szyst­
kich w y p ra w  naukow ych , przy  których narty  
m ogły  w  grę wchodzić.

P rzez  kilka dni po  zjawieniu się n a  skoczni 
..czerwonej trajektorji"  tak  b y łem  w ytrącony  
z no rm alnych  kolein  m yślenia, że o sy s tem a­
tycznej p racy  m ow y nie było. O d  czasu do 
czasu m ach ina ln ie  b ra łe m  do  ręk i p ierwszy 
z b rzegu  tom  i po  przejrzeniu  w ynotow yw a- 
łem  charak terystycznie jsze  w ypadki.  A ni 
ś ladu  gieograficznej lub chronologicznej k o ­
lejności. R ejes tr  by ł już pokaźny.

Ó w  dziw aczny zbieg okoliczności, który 
n iezaw odnie  musiał m ieć  sw oją  u ta jo n ą  r a ­
cję, w ydarzy ł się n a  trzeci dzień  po  za w o ­
dach. P ierw szą książką, k tó rą  zaraz  po p rz e ­
budzen iu  p rzypadkow o  w zią łem  do ręki był 
rocznik k tóregoś z norw eskich  k lubów  n a r ­
ciarskich z r. 1907. O rjen tu jąc  się w ed le  spi­
su rzeczy, co m ogłoby  m nie zaciekaw ić , zn a­
lazłem  rozdział: „Śmierć Jorgen  H a s lu m ’a “ . 
Nie przy taczam  tu całego życiorysu tego 
św ietnego  narciarza, wszystkich jego  zw y­
cięstw, n ag ród  i możliwości. P o d a ję  tylko te 
szczegóły jego tragicznej śmierci, k tóre  w as 
m ogą zain teresow ać.

S tało się to n a  jakichś prow incjonalnych  
zaw odach . Szlak biegu, w b re w  u ta r tym  zw y­
czajom, w y b ran o  niezw ykle  s trom y i p rze ­
paścisty, n ieom al karkołom ny. Pom im o, że 
H aslu m  był specja lis tą  od  te renów  p ag ó rk o ­
w atych , u w ażano  go pow szechn ie  za p e w ­
nego  faworyta, ze w zg lędu  n a  jego n iezw y­
k łą  technikę, b raw u ro w ą  o d w a g ę  i dosko­
n a łą  formę w  jakiej Startował. W  kolejności 
puszczan ia  zaw odn ików  jecha ł  jako  pierwszy. 
Niosło go w spania le ,  i n a  w szystkich p u n k ­
tach  kontro lnych  pew ni byli jego zwycięstwa.

(c. d. n.)



i pew ności akcji, i tej s iły  moralnej, intu icji i in te­
ligencji szerm ierczej, bez której nie pokona on żad­
nego przeciwnika. Dopiero harmonijne w spółdziała­
nie w szystk ich  tych  czynników  zapewnia sukces.

Rodzą się  ludzie mniej zdolni i w ybitnie uzdol­
nieni w pew nym  kierunku, ale m istrze n ie rodzą się, 
a szczególnie w szerm ierce. W m uzyce, w poe­
zji s ły szy  się czasem  o cudownych dzieciach, w szer­
mierce nie. W ymaga ona w ytężonej i w ytrw ałej pra­
cy n iety lko fizycznej ale i um ysłow ej. Bo przeciw ­
n ika  nie zw alcza się  w yłącznie żelazem  i ręką. Rękę 
tę musi prow adzić i natchnąć specjalnie w tym  k ie­
runku rozw in ięty  mózg.

Do tych  zalet w szystk ich  konieczną też je s t  ru­
tyna turniejow a, której się dopiero z czasem  naby­
wa. Na intensyw ne ćw iczenia nie m ieliśm y dotych­
czas czasu, do walk turniejow ych nie m ieliśm y spo­
sobności. Nasi szernrerze n ie m ieli — lub o ile m ie­
li to bardzo skąpe — sposobności potykać się z szer­
mierzami innych narodow ości, nie zajm ujących pierw­
szych  m iejsc w szerm ierce. Aż tu  naraz mają oni 
jechać na olimpjadę i potykać się z matadorami te­
go sportu na arenie św iatow ej.

Uważam, że do reprezentow ania narodu w gronie 
innych narodów są zaledw ie dobrymi najlepsi po­
m iędzy najlepszym i. Same dobre chęci i choćby  
najlepsza w ola do tego nie w ystarczą.

Naród nasz będzie reprezentow any na Igrzyskach  
Olimpijskich w tych ga łęziach  sportu ,_ w któi-ych 
spodziew ać się można, że ostatn iego m iejsca nie zaj­
miemy. Chociaż wystąpim y skrom nie, to  jednakże  
zadem onstrujem y, że obudzeni do życia  państw ow e­
go po długim letargu, zdążyliśm y już stanąć do apelu. 
N ieobecności naszej w szerm ierce n ik t nie zauważy.

Z tych  w ięc powodów uw ażałbym  w ysłan ie na­
szych  szerm ierzy na olimpjadę za przedw czesne po­
czynanie. Racjonalna i w ytrw ała praca w tym  k ie ­
runku przez następne 4 lata w yszkoli w iększe zastę­
py m iłośników  tego sportu, z pośród których łatw iej 
już będzie wybrać kandydatów, którzyby reprezen­
tow ali polskie klingi na przyszłym  turnieju św iata.

S T A D  J O N

Z a w o d y  ły ż w ia r s k ie  o i s m o s t w o  Polski
(16 i 17 luty, W arszawa).

Wyniki:
J A Z D A  S Z Y B K A .

16.11. (sobota)
Bieg 500 m. Startuje 8 (po jednym  na czas).

1) Leon Jucewicz (AZS W arszawa) 53 4 s. 2) W acław  
Kuchar (LTŁLwów) 57 s., 3) Ludwik Kam iński (WTC 
W arszawa) 1:01, 4) „Grott“ (WTŁ) 1:03-4, 5) Czap­
liński (WTŁ), 6) Michalski (P), 7) Napiórkowski 
(WTŁ).

Bieg 5000 m. Startuje 6, parami 1) Kuchar 10:44‘8,
2) Jucewicz 11:01*8, 3) Kamiński 11:03 2, 4) „Grott" 
12:50-2.

17.11. (niedziela).
Bieg 1500 ni. Startuje 6 (parami). 1) Jucewicz 

2:55-8, 2) Kuchar 2:59’8, 3) Kamiński 3:11-7, 4) „Grott" 
3:32-2.

Bieg 10.000 ni. Startuje 6 (parami). 1) Kuchar W. 
21:58-4, 2) Kamiński 22:34'6, 3) Jucewicz 22'47-6, 4) 
„Grott“ 26:57-4.

OGÓLNA KLASYFIKACJA.
Mistrz Polski na rok 1924 Wacław Ku­

char, (2 pierw sze i 2 drugie miejsca); II. Jucewicz 
(2 pierw sze, l drugie i 1 trzeciem iejsce); III. Kamiń­
ski (1 drugie i 3 trzecie miejsca); IV. „Grott" (4 
czwarte m iejsca)).

JAZDA FIGUROWA.
Panowie-. 1) Roman K ikiewicz (LTŁ, Lwów) 211-2 

pkt., 2) Ziem ski (WTŁ, W arszawa) 98 pkt. Startuje 2. 
Panie nie startowały.

Nr. 8

Jazda param i. 1) Państw o Przedrzym irscy (WTŁ),
2) panna Schw eitzer (AZS Warsz.) z p. Pełczyńskim  
(WTŁ). Startow ały tylko 2 pary.

Oceną wyników łącznie ze zdjąciami 
fotograf i cz nem i podamy w następnym nu­
merze. REDAKCJA.

M istrzostw a narciarskie.
(Od w łasnego korespondenta).

Krynica, 16.11.24.
„Zawody zaczęły się od zawodów" — taki frazes 

początkow y przygotow ałem  sobie na Krynicę, znając 
dobrze ten rodzaj „improwizacji" sportowych, na 
jaką  się zanosiło,

Tymczasem rzeczyw istość zadziw iła najśm iel­
szych optym istów. Pomimo iż nieomal do ostatniej 
chw ili nie było napewno wiadomo gdzie, jak  i czy  
wogóle zawody się odbędą, m iejscow y kom itet orga­
n izacyjny z dr. Nowotarskim i dr. Skórczewskim  na 
czele oraz Kom. Sport. PZN postawili zawody na bardzo 
wysokim  poziom ie organizacyjnym . Gościnność go­
spodarzy i serdeczność przyjęcia w ytw orzyły odrazu 
tak rzadką w naszym  sporcie atm osferę wzajemnej 
życzliw ości. Bezpłatne kw atery, przeważnie w domu 
Zdrojowym, codzienna kąpiel dla zawodników, tanie  
utrzym anie (od 4 do 8 miljonów dziennie)—w szystko  
to dowodzi, że Krynica naprawdę po am erykańsku  
zrozumiała swój interes. Tak to bardzo odbiega od 
tego, do czego przyzw yczaiło nas Zakopane, że jed ­
nym  śm iałym  krokiem Krynica w eszła odrftzu do 
liczby pierwszorzędnych stacji narciarskich.

Pomimo iż w szyscy niem al sceptycznie odnosili 
się do zawodów, kluby n iezw ykle licznie obesła ły  
konkurencje. Zjaw ili się w szyscy renomowani mi­
strze. Zjawiło się mnóstwo szaraczków narciarskich  
i zawody te, pod względem  ilości klubów biorących 
udział, są dem okratyczniejsze od w szystkich dotych­
czasow ych imprez narciarskich.

Śnieg doskonały—warunki atm osferyczne znośue.
Pierw szy dzień zawodów objął bieg głów ny z po­

działem na klasę starszych, I-ą i Il-gą, oraz bieg ju ­
niorów.

Bieg głów ny, po raz pierw szy urządzany wedle 
przepisów międzynarodowych, m iał start i metę 
w tym  samym miejscu i liczy ł około 16 km. Sędziują: 
kpt. Ziętkiewicz, dr. Facher, kpt. Denhoff-Cżarnocki, 
p. Kuchar i por. Loteczka.

W klasie starszych, na 7 startujących, pierwszy  
w bardzo dobrej kondycji i  dobrym czasie (1:10:56) 
przychodzi p. Bednarski Henr. SNTT; 2) p. K. Schiele 
SNTT (1:11:00) i 3) p. Zamoyski SNTT (1:13:00).

W seniorach pierwszej klasy na 7 startujących, 
po zaciętej walce z minimalną różnicą 1) Andrzej 
Krzeptowski „Sokół" (1:03:01), 2) Bujak SNTT (1:03:34) 
i 3) Suleja SNTT (1:08:00). Wynik ten w zupełności 
uzasadnia wybór naszych władz sportowych, desy­
gnujących zawodników do Chamonix.

W senjorach II klasy na 40 startujących pierw­
szy w św ietnym  czasie Gąsienica-Sieczka „Sokół" 
(1:05-16), 2) T-essayre KTN (1:07:03) i 3) M eissner 
KTN (1:09:37).

W yniki sportowe uważać należy za dodatnie. 
Warto podkreślić duże podniesienie się k lasy  u za­
wodników lw ow skich. Młode w arszaw skie kluby na­
turalnie żadnej prawie roli w zawodach nie odegrały, 
ale budzą synipatję tym, że wogóle nie mając szans 
przyjechały. W yników biegu junjorów nie podaję dziś, 
bowiem na skutek protestu, w yniki dotąd nie ustalone.

Jutro skoki i bieg z przeszkodam i. Pyrka.
*

Dalszy ciąg sprawozdania podamy w następnym  nu­
merze wraz z ilustracjam i, dzisiaj notujem y za PAT;

Mistrzem Polski na rok 1924-1925 został 
Henryk Miickenbrunn (nota 17,8470/0).
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Skikjoring na Fundusz Olimpijski
S k ik jo r in g  n a  p o l u  M o k o t o w s k i m  w  W a r s z a w ie ,  

o d b y ł  s ię  p o n o w n i e  w  d n iu  17 lu t e g o  b. r., o r g a n i z o ­
w a n y  p r z e z  K o m i s j ę  F u n d u s z u  O l i m p i j s k i e g o ,  w ra z  
z W a r s z a w s k im  K l u b e m  N a rc i a r s k im ,  p r z y  w y d a t n e j  
w s p ó ł p r a c y  W o j s k o w e g o  K lu b u  W io ś la r s k i e g o .

O  i le  p i e r w s z a  t e g o  r o d z a j u  i m p r e z a  w  s ty c z n iu  
b .  r. m o g ł a  b y ł a  o r g a n i z a c y j n i e  b y ć  u w a ż a n ą  z a  p r ó b ę ,  
k tó r a  z n a tu r y  r z e c z y  w y k a z y w a ł a  p e w n e  n i e z n a c z n e  
z r e s z tą  b r a k i ,  to  j e d n a k  o s ta tn i  s k ik jo r in g ,  t a k  p o d  
w z g l ę d e m  o r g a n iz a c y jn y m ,  j a k  r ó w n ie ż  co  d o  w a r u n ­
k ó w  n a t u r a l n y c h  ( ś w ie tn e  p o d ł o ż e  ś n i e g u  i t e m p e r a ­
tu r a  —  4°), p r z e s z e d ł  w s z e lk i e  o c z e k iw a n ia .

W y r a z e m  w i e l k i e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  b y ł  t ł u m n y  
w p r o s t  u d z i a ł  p u b l i c z n o ś c i ,  k tó r a  p r z e p e ł n i ł a  t r y b u n y  
p o l a  w y ś c ig o w e g o  M o k o t o w s k i e g o  i p l a c  d z i e l ą c y  j e  
o d  to ru .

P r o g r a m  w y ś c ig ó w  o b e j m o w a ł  13 b i e g ó w  n a r c i a ­
r zy  b ą d ź  to  z a  k o ń m i  z j e ź d ź c a m i ,  b ą d ź  te ż ,  j a k o  
p i e r w s z a  n o w o ś ć  w  W a r s z a w ie ,  za  k o ń m i  n i e o s io d ł a n e m i .

Z a i n t e r e s o w a n i e  ty m  n ie z w y k ły m  u  n a s  s p o r t e m ,  
ś c i ą g n ę ł o  ty m  r a z e m  n a j w y b i t n i e j s z y c h  n a s z y c h  j e ź d ź ­
c ó w  w o j s k o w y c h ,  z p łk .  Z a h o r s k i m  n a  c z e le .  W ś r ó d  
n a r c i a r z y  s t a n o w i l i  g ro s  c z ł o n k o w i e  W a r s z a w s k ie g o  
K lu b u  N a rc ia r z y ,  p o z a t e m  s t a r t o w a l i  c z ł o n k o w i e  S N P T T  
z Z a k o p a n e g o  i T T N  z K ra k o w a .

W  c z a s i e  w y ś c i g ó w  p u b l i c z n o ś ć  m i a ł a  m o ż n o ś ć  
p r z y g l ą d a ć  się  n i e z w y k ły m  p o p i s o m  w ł a d a n i a  b r o n i ą  
n a s z e j  j a z d y .  P o d o f i c e r o w i e  1 p u ł k u  s z w o l e ż e r ó w  w y ­
k o n a l i  s z e r e g  ć w ic z e ń  w ł a d a n i a  s z a b l ą  i l a n c ą ,  k tó r e  
w y w o ł a ł y  s łu s z n i e  f r e n e ty c z n e  o k la s k i  t y s i ą c z n y c h  w i ­
d z ó w .  W  s z c z e g ó ln o ś c i  w y k a z a l i  f e n o m e n a l n ą  s p r a w ­
n o ś ć  w  o p a n o w a n i u  b i a ł e j  b r o n i :  w a c h m is t r z  T a ta r ,  
p lu t .  F e d o s i e w i c z  i p lu t .  T o r n e r .  I c h  s p r a w n o ś ć ,  g r a ­
n i c z ą c a  z a k r o b a t y k ą ,  z s z a lo n y m  p ę d e m ,  w ł a ś c i w y m  
n a s z e j  j e ź d z i e ,  w z b u d z i ł a  g ł ę b o k i  p o d z i w  i z a c h w y t  
w id z ó w .

W y n ik i  z a w o d ó w  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :
W yścig  narciarzy za  końm i wojskowym i z jeżdżcem . 

D ystans 8 0 0  m.: I) H .  Ł a d z i a n k a — pl.  F i l iń sk i  n a  „ H u n ­
t e r z e "  04*2 s.; 2)  J u r k o w s k i — p l .  F e d o s i e w i c z  n a  „B o-  
l e s iu" .

W yścig  kłusem . D ystans 1 8 0 0  m.: 1) H. B ła sz k o -
W ska— p o r .  H o s z o w s k i  n a  „ D o n i e "  2:32; 2) S. Z a k r z e w ­
s k i —p o r .  T r e b e r t  n a  „ M a h o m e c i e " .

W yścig  za  końm i oficerskimi zw ycza jnym i. D ystans 
1 8 0 0  m .: I )  k p t .  W a s i l e w s k i — m jr .  B o ł t u ć  n a  „ K o z a k u "  
2:05'6; 2)  A . L a r d e l l i — p o r .  T r e b e r t  n a  „ A z ie " .

Sukces narciarzy wojskowych
W Eisenstein d. 13 b. m. odbyły się w ojskow e za­

w ody narciarskie ze strzelaniem  w  biegu patrolowym  
na 30 km. Startowały drużyny Francji, Polski, Rumu- 
nji i Czecho Słowacji. Zw yciężyli czesi (por. Buchla, 
Mitlobner i Bim) w 3:12:25 razem ze strzelaniem  
punktów 38-10. — Drugie m iejsce zaięli polacy (Rzy-

W  yścig patrolowy. D ystans 8 0 0  m.: P i e r w s z y  m i n ą ł
m e t ę  p a t r o l :  m jr .  M y s z k o w s k i  ( j e ź d z i e c  p l .  S t e f a n o ­
w ic z ) ,  p o r .  L e j m a n  (p l .  K a b u l s k i ) ,  S. M ę c ik  (p l .  K o l-  
le r )  i p o r .  S z e m p l iń s k i  (w a c h m .  T a ta r ) .  P ie r w s z y  w  p a ­
t r o lu  p o r .  S z e m p l iń s k i .

W yścig  za  końm i z jeżdżcem . K onie oficerskie zw yk łe . 
D ystans 8 0 0  m.: 1) S. Z a k r z e w s k i  — p o r .  T r e b e r t  n a
„ W ł a d k u "  1:00; 2) A. G a ł e c k i — rtm .  D r e w s k i  n a  „ L o to s i e "

W yścig  ja k  w yżej. D ystans 1200 m.: I ) J. G e b e t h n e r  
S N T T — p o r .  F l o r j a n o w ic z  n a  „ K r a k u s ik u "  1:26*2; 2) p o r .  
L. L e j m a n — p o r .  H o s z o w s k i  n a  „ H a r d y m " .

W yścig  na punkty . D ystans 1 0 0 0  m. 3  biegi. W y ś c ig  
w y g ra l i :  m jr .  M y s z k o w s k i— k p t .  K u d r i a w c e w  n a  „ F a n ­
t a z j i" ,  p o r .  L. L e j m a n — N N . n a  „ H a l i f i e "  i Z .  B łasz-  
k o w s k a — pl. R o z d z ie l s k i  ria „ X “.

W yścig  za  końm i pół-krw i. D ystans 8 0 0  m.: M. D z i e ­
w u l s k a — p o r .  S m o le ń s k i  n a  „ Z ł o t e j " .

Skikjoring  (wyścig za  koniem  bez jeźdźca ). D ystans  
10 0 0  m.: 1) m jr .  A. H e r t e l  za  „ A m e r y k a n k ą " ,  2)  A .  D ą m -  
sk i  z a  „ G u t k i e m " .

W yścig  za  końm i pełnej krwi. D ystans 8 0 0  m.: 1) W . 
S z p i l r e jn ó w n a — p łk .  Z a h o r s k i  n a  „ A n u s i "  55*4 s.

W  yścig  za  końm i pełn e j krwi. D ystans 1 6 0 0  m.: H. B łasz -  
k o w s k a — p o r .  B ie la ń s k i  n a  „ Ł o s iu "  2:13*4.

W yścig  za  końm i pół-krw i. D ystans 1200  m.: P .  Z b o ­
r o w s k i — p o r .  R e f l e r  n a  „ C a d y k u "  1.46.

W yścig  za  końm i pół-krw i. D ystans 1 0 0 0  m.: m jr .
A. H e r t e l — k p t .  G o r a z d o w s k i  n a  „ S h e r ry "  1:19*4

K o m i t e t  o r g a n iz a c y jn y  w  s k ł a d z i e  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o  m jr .  B o b r o w s k i e g o — o ra z  p p . :  inż. Z a k r z e w s k i e g o  
p o r .  B i e l a ń s k ie g o ,  inż .  D ą m s k i e g o ,  B. M e r g e n t a l e r ó w n e j ,  
W . M ie c z y ń s k ie j ,  L .  S z n y k o w s k ie g o  i p o r .  S t .  T r e b e r t a  
d z i a ł a ł  b e z  za rzu tu .

W  s k ł a d  K o l l e g j u m  S ę d z i ó w  w c h o d z i l i :  j a k o  k ie
r ó w n i k  p p ł k .  B o b k o w s k i ,— ja k o  c z ł o n k o w i e :  inż.  Bry
z e m e j s t e r ,  p o r .  T r z e p a ł k o ,  E. W a r g e n a u ,  J. K i r c h m a j e  
i inż .  W o j n i e w i c z .

D o s k o n a ł y m  s t a r t e r e m  b y ł  p o r .  I życk i  w r a z  z k p t  
L e p s z y m .  P o m o c  s a n i ta rn a :  p łk .  dr . Ł u b ie ń s k i .

N i e z w y k ł e  z a i n t e r e s o w a n i e  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  m i ­
m o  z im n a  w y t r w a ł a  p r z e z  3 i p ó ł  g o d z .  n a  p l a c u  w y ­
ś c ig ó w ,  a  t a k ż e  l i c z n e  ś w ie ż e  z g ł o s z e n i a  n o w y c h  j e ź d ź ­
c ó w  i n a r c i a r z y ,  k a ż ą  s ię  s p o d z i e w a ć ,  ż e  w y ś c ig i  p o ­
w t ó r z o n e  z o s t a n ą  w  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę ,  24 lu te g o  
b. r., p r z y c z e m  m a j ą  b y ć  w ł ą c z o n e  w  k o n k u r s ,  z n a ­
g r o d a m i ,  ć w i c z e n ia  j a z d y  n a  b i a ł ą  b r o ń  ( s z a b l e  i l a n c e ) .

T r e n i n g i  k o n i  i n a r c i a r z y ,  m a j ą  s ię  o d b y w a ć  c o ­
d z i e n n ie  n a  to r z e  M o k o t o w s k i m  w  g o d z i n a c h  o d  16— 17.

Bob.

mek, W itkowski i K rzeptowski w 3:19:43 uzyskując 
26.55 punktów), trzeci, rumuni. Francuzi natomiast 
w skutek zasłabnięcia por. Manneta w ycofali się i nie- 
ukoóczyli biegu.

Sukces naszej drużyny je s t w ielk i z uwagi na to, 
że czesi byli reprezentow ani przez drużynę, która  
zdobyła zaszczytne m iejsce w Chamonix. Zawody 
te w yw oła ły  w ielk ie zainteresow anie.
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Czy rzeczywiście „święta sportowe"?
Śladem  lat ub iegłych w W arszawie są organi­

zowane od kilku lat corocznie „św ięta sportowe"  
m łodzieży szkół średnich m ęskich i żeńskich. Św ięta  
pow yższe, urządzane przy końcu roku szkolnego, 
mają na celu: szerzenie zam iłow ania wśród uczniów  
i uczennic do ćw iczeń cielesnych, oraz zaznajom ie­
nie ogółu z pracą nad wychowaniem  fizycznem  
w szkołach. Na program wspom nianego dnia składa  
się: popis gim nastyczny, zawody lekko-atletyczne  
oraz pokaz gier sportowych: piłki latającej, koszy­
kowej, szczypiorniaka i pitki nożnej, przeprowadzo­
ny przez m istrzow skie drużyny szkół m ęskich i żeń­
skich. Uprzednio — w czasie roku szkolnego — są 
organizowane rozgryw ki pom iędzy szkołami; oddziel­
nie żeńskiem i i męskiemi. Drużyna szkoły , która  
zdobyła najw ięcej punktów — od innych, zostaje  
mistrzem  w danej dziedzinie n ad an y rok, oraz otrzy­
muje nagrodę wraz z dyplomem mistrza.

Inicjatyw a w organizowaniu pow yższych św ią t— 
trzeba przyznać b. chw alebna i w ym agająca popar­
cia — w yszła  ze strony kierow ników  w ychowania  
fizycznego, zrzeszonyeh w Sekcji W ychowania Fi­
zycznego, przy Towarzystwie N auczycieli Szkół Śred­
nich i W yższych. W szystkie t. zw. uroczystości, do 
tej pory, były urządzane przez członków TNSW, zaś 
udział w nich brały szkoły, posiadające kierowników  
w ychow ania fizycznego, członków TNSW. Niedo- 
puszczano zaś szkół, w których nauczyciele, pracu­
jący  nad w ychowaniem  fizycznem  nie byli zrzeszeni 
w TNSW - -  o ile zaś przyjęto taką szkołę  — to ro­
biono to jak  „z łaski". Nic też dziw nego, że w iele  
szkół udziału w pow yższych dniach nie brało.

N ikt nie pam iętał, iż w ten sposób organizowane  
św ięta  pow yższe nie były uroczystością  w szystk ich  
szkól średnich, a zaledw ie grupy uprzyw ilejow anych.

Musimy zaznaczyć, iż drugą organizacją nauczy­
c ie lsk ą ,je s t  Związek Zawodowy N auczycieli Polskich  
Szkół Średnich, którego Zarząd, ani członkow ie nie  
byli w żaden sposób zawiadom ieni o pow yższej akcji 
ani zaproszeni do pomocy, w zględnie do udziału  
w niej. Czy było to zapomnieniem, czy też n iechę­
cią? — nie wiemy. Ale zdaje się nam, iż inicjatorom  
winno zależeć nie na pracy dla sieb ie, ale pracy dla 
ogółu m łodzieży, oraz uczyn ien ia  pow yższego dnia— 
św iętem  rzeczyw iście ogólnym  m łodzieży, dniem, 
w którym bez względu na poglądy i zapatryw ania  
osobiste mogło nastąpić połączenie w szystk ich , aby 
dać jaknaj w ięcej m łodzieży.

Bo w przeciwnym  razie: — 1) podobne św ięta  
w szczupłem  gronie uczestników  nie osiągną na­
kreślonego celu; 2) otrzym ane rezultaty pracy i w y­
czyny sportowe będą n ierzeczyw istym  zw ierciadłem  
pracy nad kulturą cielesną m łodzieży we w szystkich  
szkołach warszawskich, a tylko niektórych uprzy­
w ilejowanych; 3) wreszcie, dnie pośw ięcone podob­
nym uroczystościom  nie będą w ielk iem i św iętam i 
uczącej się m łodzieży w arszaw skiej, a ty lko  w ystę­
pami lub codziennem i popisam i pewnej ilości chłop­
ców i dziew cząt.

D latego też, w innym  kierunku powinni praco­
wać inicjatorzy, a mianowicie: zwrócić się do w szyst­
kich szkół średnich z zawiadom ieniem  o popisie i za­
proszeniem  do udziału w nim bez względu na przy­
należność organizacyjną nauczycieli. W tedy to do­
piero cel o siągn ięty  będzie napewno.

Piszem y to dlatego, poniew aż dow iedzieliśm y  
się, iż prace przygotow awcze w zorganizowaniu  
„św ięta sportowego" zosta ły  rozpoczęte, a o zmianie 
lin ji postępowania nic nie słyszeliśm y. W iem y na­
tom iast iż program „świąt" ma być rozszerzony  
i obejmować: pływ actw o, łyżw iarstw o, tennis i szer­
mierkę.

Życzymy Sekcji wyoh. fizycz. powodzenia w pra­
cy  i zaprowadzenia w skazanych zmian. C.

Echa I Zawodów Skikjóringowych
„Sport" lw ow ski zam ieścił o skikjoringu, urzą­

dzonym w dniu 20 styczn ia  w W arszawie, wzmiankę 
krótką, przepełnioną w ysoce zjadliw ą krytyką pod 
adresem organizatorów.

Nie wątpię, że może znaleźć się osobnik, który 
kierow any bardzo złą wolą i niechęcią, posunie się  
aż tak daleko, że przedstawi Redakcji o odbytym  
skikjoringu tego rodzaju ujem ną wzmiankę, jak  ta
0 której wspominam, rzeczą jednak Redakcji tak po­
ważnego pisma jak  „Sport" je s t  nie komprom ito­
wać się tego rodzaju korespondencjami.

Główną ujem ną stroną im prezy była odwilż, za 
którą chyba nie można pociągać do odpowiedzialno­
ści organizatorów, natom iast można im w yrazić uz­
nanie za to, że mimo najfataln iejszych  warunków, 
nie zrazili się i z całą konsekw encją przeprowadzili 
zawody.

O ileby autor w zm ianki um iał w niknąć głębiej 
w znaczenie imprez sportowych i ich celow ość i um iał 
ocenić wartość propagandystyczną odbytych w yści­
gów  narciarsko-hippicznych, nie byłby się dal unieść  
niechęci swojej do zam ieszczenia tego rodzaju kry­
tyk i, pozbytej przytem w szelkiej fachowości. Wy­
mownie św iadczy o tern znak zapytania, um ieszczo­
ny przy narciarzu ciągnionym  przez konta z jeźdź- 
cem.

Że działalność organizatorów skikjoringu WKN-u
1 SNAZS-u w W arszawie je s t  owocną, o tern najle­
piej św iadczy liczba członków, która dochodzi dziś 
mimo niedaw no zapoczątkowanej pracy w tych  to­
w arzystw ach do 300 czynnych narciarzy. A trzeba 
w ziąć pod uwagę, że W arszawa, w przeciw ieństw ie  
np. do Lwowa, nie posiada żadnych naturalnych wa­
runków dla rozwoju narciarstw a i że w łaściw e te ­
reny oddalone są około 500 km. od W arszawy. Pod­
nieść należy, że mimo m ałych szans zw ycięstw a — 
obydwa tow arzystw a narciarskie w W arszawie obe­
sła ły  stosunkowo b. licznie zawody o m istrzostwo  
Polski w Krynicy.

Mniej złośliwości, mniej "krytyki i  słów a więcej 
czynów! Bob.

Mistrzostwo Warszaw; w Boksie
Zawody o mistrzostwo Warszawy, o rgan i­

z o w a n e  p r z e z  P o lsk i Z w ią z e k  B o k sersk i, o d b ę d ą  s ię  
łą c z n ie  z  za w o d a m i o m istr z o stw o  P o lsk i w w a lc e  
z a p a śn ic z e j  i w  p o d n o sz e n iu  c ię ż a r ó w , u rzą d za n em i  
p rzez  P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  A t le ty c z n e  w  g m a ch u  
C yrku i r o z p o c z n ą  s ię  dn. 23  lu te g o  b. r.

D o ty c h c z a s  z g ło s i ły  k lu b y  s to łe c z n e  20  b o k se r ó w  
w  r ó ż n y c h  w a g a c h .

Zgłoszenia przyjmuje W ydział Sportowy 
PZB (J. Strzeszewski, Wilcza 46) do dnia 22 
lutego włącznie.

N a p rogram  k a ż d e g o  d n ia  z a w o d ó w  s k ła d a ć  s ię  
b ę d ą  3  w a lk i z a p a śn ic z e , d ź w ig a n ie  c ię ż a r ó w  i p o  3, 
w z g l. 4  sp o tk a n ia  b o k se r sk ie .

Z w y c ię z c y  o tr z y m a ją  n a g ro d y  w  p o s ta c i  a r ty sty c z ­
n y c h  ż e to n ó w  sr eb rn y ch  w r a z  z  d y p lo m e m  m istr z o ­
stw a  W a r sz a w y  d a n ej w a g i.

P o z a te m  z w y c ię z c y  w  p ó łf in a ła c h  o tr z y m a ją  ż e ­
to n y  b r o n z o w e .

W a rsza w sk ie  k o ła  sp o r to w e  s ą  te m i z a w o d a m i  
b a rd zo  z a in te r e s o w a n e , g d y ż  b ę d ą  m o g ły  d o k ła d n ie j  
o c e n ić  b o k se r ó w  s to łe c z n y c h  i p o z n a ć  ty c h , k to  b ro ­
n ić  b ę d z ie  b a rw  W a r sz a w y  n a  k w ie tn io w y c h  z a w o ­
d a c h  o m istr z o stw o  P o lsk i. B o k s w  W a r sz a w ie  p o ­
s tę p u je  sz y b k o  n a p rzó d , z ja w ia ją  s ię  n o w e  s i ły ,  m o ż ­
na  w ię c  m ie ć  n a d z ie ję , ż e  w  p r z y s z ły c h  s p o tk a n ia c h  
z  b o k se r a m i p o z n a ń sk im i p r z e d s ta w ic ie le  s to l ic y  
u z y sk a ją  le p s z e , n iż  d o ty c h c z a s  w y n ik i. C zy  te  n a ­
d z ie je  są  s łu s z n e — p r z e k o n a m y  s ię  w k r ó tc e .

—  8
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K A N A D Y JC Z Y C Y : Z w y c ię z k a  d ru ży n a  h o c k e y  o w a

Przemówienie Barona Piotra de Coubertin
Prezesa Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, wygłoszone przy zakończeniu Igrzysk zimowych

w Chamonix

„Uważam, że wielu z nas odczuwało by zadowo­
lenie niezupełne, gdybym nie w ykorzystał te j spo­
sobności, aby wyrazić podziw i wdzięczność dla 
wysiłków, poczynionych w celu zapewnienia temu 
pierwszemu olim pijskiem u turniejow i sportów zimo­
wych najwyższej doskonałości technicznej.

Jeden z najbardziej wykwalifikowanych skandy­
naw skich kierowników sportow ych mówił wczoraj, 
że to, cośmy widzieli, pod wielu względami mogło 
by być wzorem dla organizacji—tak  zawsze znako­
m ite j—„Igrzysk Północy". To może być dla nas, ko­
chani koledzy z Komitetu francuskiego, kom pensatą 
za niektóre ostre i niesłuszne głosy k ry tyk i krajow ej.

Z pomiędzy licznych widzów, obecnych na za­
wodach, wielu u jrzało poraź pierw szy ćwiczenia, 
których piękna nie podejrzewało. Może zdziwieni zo­
sta li ich gwałtownością.

Przyczyną tego je s t  podwójny błąd. Z jednej 
strony błąd hygjenistów  i pedagogów, nie odróżnia­
jących  wychowania fizycznego i sportu. W ychowa­
nie fizyczne je s t  rzeczą dobrą dla w szystkich i po­
winno być naukowym  i umiarkowanym.

Obowiązkiem państw a je s t zapewnić normalne 
jego funkcjonowanie. Sport je s t czemś więcej: je s t 
szkołą odwagi, energji i w ytrw ałej siły  woli. W sa­
mej istocie jego leży dążenie do przesady, potrze­
buje on m istrzostw  i rekordów i ta  w łaśnie jego 
piękna i lojalna brutalność stw arza silne i zdrowe 
narody. Drugim błędem je s t  nasz, błąd sportowców, 
m niem ających, iż sport u trzym uje się i rozpowszech­
nia sam przez się. Naodwrót, je s t  to  roślina delikat­
na, k tórą trzeba otoczyć sta ranną opieką aby nie 
dać jej zwiędnąć, zepsuć się.

Sporty zimowe należą do najczystszych i wła­
śnie dlatego j a  osobiście tak  pragnąłem , by defini­
tyw nie weszły w skład Igrzysk Olimpijskich. One 
pomogą nam czuwać nad ideą sportow ą i wybawić 
ją  ode zła. Przyznaję, że urzeczyw istnienie tego 
zamiaru napotyka n a  wielkie trudności na tu ry  p rak­
tycznej, lecz doświadczenie takie, jak ieśm y tu  prze­
prowadzili, je s t  cennym krokiem  naprzód.

Niech więc wszyscy, co przygotowywali jego 
św ietne powodzenie, przyjm ą hołd naszej wdzięcz­
ności".

Skoki narciarskie
M istrzostwo w skokach było nadzwyczaj in te ­

resującym  i sprawdziło wszystkie pokładane na nim 
nadzieje. Zawodnicy korzystali z jedynej w swoim 
rodzaju skoczni, nic więc dziwnego, że podczas prób 
dodatkowych, Thams, Bonna, S trom stad, wszyscy 
trzej norwegowie, pobili dawny rekord światowy, 
Wynoszący 54 m. W konkurencji olim pijskiej wszy­
scy uczestnicy, których było 27, wykonywali po 2 
skoki. Przy pierwszej próbie 5 skoków zostało uzna­
ne za nieważne, przy drugiej zaś tylko 3.

A m erykanin Haugen, skacząc z szaloną odwagą, 
Przy pierwszym skoku tak  ja k  i Thams, osiągnął

49 m., przy skoku wtórym uzyskał najd łuższą od­
ległość 50 m. W klasyfikacji zajął jednak  tylko 4 
miejsce, gdyż, ja k  wiadomo, prócz odległości przy 
punktacji przyjm uje się pod uwagę również i sty l 
zawodnika. Podajem y jednak, dla orjentacji, prócz 
w yniku ostatecznego i odległości, osiągnięte przez 
w ybitniejszych skoczków.

1) Thams (Norw.)
2) Bonna (Norw.)
3) Haug (Norw.)
4) Haugen (Amer.)
5) Landvik (Norw.)

18.96 pkt. skoki 49 i 49 m,
18,6891 „ „ 47,5 i 49 .
18 „ „ 44 i 44,5,,
17.96 „ „ 49 i 50 „
17,6218 „ 42 i 44,5 „
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G ro ttu m sb ra a ten  i H a u g  (3 5 ), N o rw eg ja .

6) Nillsen (Szwecja) 17,146 pkt. skoki 42,5 i 44,5m. 
7J Jacobson (Szwec.) 17,083 „ „ 43,5 i 42,5 ,,
8) Girard bille (Szwaj) 16,794 „ „ 40,5 i 41,5 „
9) Lind (Szwecja) 16,7375 „ „ 41 i 44,5 „

10) Wende (Czecbosl. 16,7375 „ „ 40,5 i 44 „

21) Krzeptowski (Pol.) 12,59 pkt. skoki 33 i 32 m.
Po ukończeniu konkurencji, ju ry  m iędzynarodo­

we zezwoliło narciarzom  norweskim, którzy o to 
prosili, wykonać k ilka skoków dodatkowych poza 
konkursem  z rozbiegiem dłuższym o 25 m.. Pierw ­
szym skoczył Strom stadt w świetnym stylu osiąga­
jąc  5P50 m. Za nim próbował szczęścia G rottum sbra­
aten, osiągając również 51’50. Trzecim był Thams; skok 
jego należał do nadzwyczajnych: jedynych w swoim 
rodzaju; skoczek uniósł się w powietrzu ja k  ptak 
i przebył n iesłychaną przestrzeń 58'/2 m., lądując 
z klasyczną poprawnością. Ogłoszenie tego wyniku bi­
jącego o 4'/2 m. daw ny rekord św iatowy, wynoszący 
54 m.. wywołało długo niem ilknącą burzę oklasków.

W dalszym ciągu Bonna i S trom stadt osiągnęli po 
57ll2 m , skok również lepszy od starego rekordu 
światowego.

Bieg złożony
W konkurencji te j, sk ładającej się z biegu 18 

kim. i skoków, zwycięstwo osiągnęli znowu norwe- 
gowie, chociaż bieg w ygrał przed G rottum sbraate- 
nem am erykanin Haugen, osta tn i upadł dw ukrotnie 
przy skokach, przebywając 46 m. Najlepsze skoki 
udało się wykonać Okernowi (Norw.) 47 m., Strom- 
stadowi (Norw.) 45’5 m., Haugowi (Norw.) 44 m„ 
francuzowi Kleber-Balmat, bijącem u rekord francu­
ski z wynikiem 41 5 i Grottum sbraatenow i 395 m.

W ynik ogólny biegu złożonego przedstaw ia się 
następująco:

1) Haug (Norwegja) . . . .  18,906 pkt.
2) S trom stad (Norwegja) . . 18,219 „
3) G rottum sbraaten (Norw.) . 17,851 „
4) Okern (Norwegja) . . . .  17,264 „
5) Nillson (Szwecja) . . . .  14,063 „

6) Adof Joseph (Czechosłow.)
7) Buchberger (Czechosł.)
8) Jacobsen (Szw ajcarja)
9) Eklóf (Finlandja) . .

10) Balm at (Francja) . .

13,823
15,625
12,821
12,583
12,333

p k t .

J e w tr a w  (St. Z jed n .) z w y c ię z c a  w  b ie g u  n a  500  m tr.

Jazda sztuczna pań

1) P. Plank-Szabo 2) Miss Lougkram 3) MissMuckelt
(A ustrja) (Ameryka) (A nglja)

Jazda sztuczna panów

1) Grafstrom 10. p. 2) Bockl 13 p. 3) Gautschi 22 p.
(Szwecja) (A ustrja) (Szwaj c.)

Jazda sztuczna parami

1) P. Berger i pani Engelman (A ustrja) 9 pkt.
2) Pp. Jacobsson (Finlandja) 17‘/2 pkt.
3) P. Brunet i p-na Joly (Francja) 22 pkt.

19) Krzeptowski (Polska 
Uczestników 25.

9,531 pkt.

Wyniki ostateczne Igrzysk
ŁYŻWIARSTWO 

500 m.
1) Jew traw  44 s. 2) Olsen 44'2 s. 3) Thunberg 44'8 s.

(Arner.) (Norw.) (F inlandja)

1500 m.
1) Thunberg 2:20'8 2) Larsen 2:22 3) Moen 2:25

(F inlandja) (Norw.) (N orw )

5000 m.
1) Thunberg 8:39 2) Skutnabb 8:48 3) Larsen 8:50‘2

(F inlandja) (F inU ndjai (Norw.)

10000 m.
1) Skutnabb 18:04'8 2) Thunberg 18:07'3 3) Larsen 18:12'2

(F inlandja) (F inlandja) (N o rw )

Ogólny wynik w czterech konkurencjach
1) Thunberg 5’/2 p. 2) Larsen 11‘/2 p. 3) Skutnabb 17 p.

(F inlandja) (Norw.) (F inlandia)

-  10 -



S T A D  J O  N Nr. 8

NARCIARSTWO 
Bieg 50 kim.

Haug 3:44:32 S trom stad 3:40:23 G rottum sbraaten 3:47:46
(Nar.) (Norwegja) (Norwegja)

Bieg 18 kim.
Haug 1:14:31 G rottum sbraaten 1:15:51 Niku 1:16:26
(N o r j  (N orw egjat (Finl.)

Skoki
1) Thams (Norw.) 18,96 pkt. (skoki 49 i 49 m.)
2) Bonna (Norw.) 18,6891 pkt. (skoki 47,5 i 49 m.)
3) Haug (Norw.) 18 pkt. (skoki 44 i 44,5 rn.)

Bieg złożony (bieg 18 kim. i skoki)
1) Haug (Norwegja) 18 pkt. 906
2) Strom stad (Norwegja) 18 pkt. 916
3) G rottum sbraaten (Norwegja) 17 pkt. 884

Bieg wojskowy
1) Szwajcarja 3:56:60 8 strzałów celnych
2) P inlandja 4:10 11 strzałów  celnych
3) F rancja  4:18:53 2 strzały  celnych

CURLING
1) Anglja 2) Szwecja 3) F rancja

HOCKEY
1) Kanada 2) S tany Zjednoczone 3) Anglja 

BOBSLE1GH
1) Szwajcarja 2) Anglja 3) Belgja

T h u n b erg  (F in l.)  z w y c ię z c a  w  b ie g u  n a  50 0 0  m tr.

Życie sportowe kobiet
P iłk a  n o ż n a  w e  F ra n cji. W  p ie r w s z e j  p o ł o w i e  

s ty c z n ia  b .  r. n a  b o i s k a c h  P a r y ż a  r o z e g r a n e  z o s t a ł y  
n a s t ę p u j ą c e  e l i m i n a c y j n e  m e c z e  p i łk i  n o ż n e j  p r z e z  
d ru ż y n y  k o b i e c e :  F e m in a  S p o r t s — L e s  C a d e t t e s  d e  G a s -  
c o g n e  0:1, A c a d e m i a — la  R u c h e  0:0, L e s  S p o r t i v e s  —  
A s s o c i a t i o n  S p o r t i v e  A m i c a l e  5:0, C l a d o a l d i e n n e  -— 
O l y m p i q u e  1:0.

D a n e  p o w y ż s z e  s t w i e r d z a j ą ,  iż p i ł k a  n o ż n a  w ś ró d
k o b i e t  w e  F ra n c j i  c ie s z y  s ię  p o w o d z e n i e m .

*
L e k k a  a t l e t .  w  R osji. W ś r ó d  r ó ż n y c h  g a łę z i  s p o r t u  

n a j w i ę c e j  r o z w i j a  s ię  w ś r ó d  k o b i e t  w  R o s j i  l e k k a  a t l e ty k a .

Z o r g a n i z o w a n e  n a  j e s ie n i  ub .  r. z a w o d y  w M o ­
s k w ie  d a ł y  n a s t ę p u j ą c e  w y n ik i :

B ie g  60 m.: p .  K u la g a  8*4 s. ( s t a r t o w a ł o  36 z a ­
w o d n ic z e k ) ;  b i e g  100 m.: p .  M o c h o w a  12*8 s. ( s t a r t o ­
w a ł y  24 z a w o d n ic z k i ) ;  s z t a f e t a  4 X  100 m.: M o s k w a
57*9 s.; s z t a f e t a  3 X  1 000 m.:  M o s k w a  11:59; b i e g  lOOOrn.: 
p .  S o d o l n i k o w a  3:33*5; s k o k  w dal :  p .  Ż u r a w l e w a  438  cm .;  
s k o k  w  wyż: p .  G o l d o w i n a  135 cm .;  s k o k  o ty ce :
p .  Ż u r a w l e w a  216 cm.; r z u t  k u lą :  p .  R e i s e s c h m id t  674 cm.; 
rzu t  d y s k ie m :  p .  A s t r a c h o w a  d ' 8 7  m.;  rzu t  o s z c z e p e m :  
p . B i e r iu z o w in a  25*45 m .

B io r ą c  p o d  u w a g ę  fak t ,  że  l e k k a  a t l e t y k a  w  R os j i  
r o z w i j a  s ię  w  w a r u n k a c h  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  
s z c z e g ó ln i e j  n i e p o m y ś l n y c h ,  p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  że  r e z u l ­
t a ty  w y że j  z a c y t o w a n e  z a r ó w n o  z p u n k t u  w i d z e p i a  w y ­
n ik ó w ,  j a k  i l i c z b y  z a w o d n i c z e k  —  2a s ł u g u ją  n a  p o d ­
k r e ś l e n i e .

*
P ł y w a n i e  w  R o s j i .  N a  z a w o d a c h  t e g o r o c z n y c h  

z o r g a n i z o w a n y c h  w  P e t e r s b u r g u  na  d y s t a n s i e  3000 m., 
s t a r t o w a ł o  5 k o b ie t .  P i e r w s z a  p r z y b y ł a  p .  P r o s k u r in a  
w  c z a s ie  26:05 ( n a j l e p s z y  c z a s  m ę s k i  n a  t a k im  s a m y m  
d y s t a n s i e  —  25:15).

W  s k o k a c h  z m o s tu  m ie j s k i e g o  n a d  N e w ą  b r a ł a  
u d z i a ł  p .  L id j a  P a l m e n .

N a  z a w o d a c h  p ł y w a c k i c h  w  M o s k w ie  w  1923 r. 
n a  d y s t a n s i e  50 m .  s ty l e m  d o w o l n y m  —  z w y c ię ż y ła  
p .  P r o s k u r in a ;  n a  200 m. s ty l e m  k l a s y c z n y m — p .  J u l j a  
F i t in g h o ff .

*

T e n n i s .  Z n a k o m i t a  t e n n i s i s t k a  n o r w e s k a  p. M o l la  
B ju r s t e d t  M a l lo ry ,  u c z e s t n i c z k a  Ig rzysk  O l i m p i j s k i c h  
w  r o k u  1912 z g ł o s i ł a  sw ó j  w s p ó ł u d z i a ł  w  z a w o d a c h  
t e n n i s o w y c h  n a  t e g o r o c z n y c h  I g r z y s k a c h  O l i m p i j s k i c h  
już, j a k o  o b y w a t e l k a  a m e r y k a ń s k a  p o n i e w a ż  w m i ę ­
d z y c z a s i e  w y s z ł a  za  m ą ż  za  a m e r y k a n in a .

P o n i e w a ż  K o m i t e t  Ig rzy sk  O l i m p i j s k i c h  n ie  u z n a je  
z m ia n y  b a r w  n a r o d o w y c h  p r z e z  d a n e g o  w s p ó ł z a w o d ­
n ik a ,  p r z e t o  z g ł o s z e n i e  p .  M a l lo ry ,  j a k o  a m e r y k a n k i ,  
p r a w d o p o d o b n i e  n i e  z o s t a n i e  u w z g l ę d n i o n e .

N ie  j e s t  r ó w n ie ż  m o ż l iw e m ,  a b y  p .  M a l lo ry ,  j a k o  
o b y w a t e l k a  a m e r y k a ń s k a  m o g ł a  w y s t ę p o w a ć  w  b a r ­
w a c h  n o r w e s k i c h .  Z  ty c h  w z g l ę d ó w  u d z i a ł  je j  ,w  Ig rzy ­
s k a c h  t e g o r o c z n y c h  j e s t  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n i a .

m tr.

. .... .

T h a m s, sk o k  58 ,5  m tr. B o n n a  57 ,5  m tr. O keyn  57  
(W sz y s c y  z  N o r w e g ji) .
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S T A D J O N Nr. 8

NARCIARSTWO
N a r c i a r s t w o  w  W iln ie . W  d n iu  10 b .  m. o d b y ł y  

s ię  w  W i l n i e  z a w o d y  n a r c i a r s k i e ,  n a  k tó r e  z ło ż y ły  się:
1) b i e g  „ s p r a w n y c h *4 n a  4000 m.,  2) b i e g  „ p o c z ą t k u ­
j ą c y c h "  n a  250 0  m., 3)  sk o k i .

W y n ik i  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :
B ie g  4000 m.: I) T a r a s i e w i c z  O l g i e r d  i D o m b a

B o h d a n  w  23:25, 2) p o r .  I w a s ie w ic z  w  24:13.
B ie g  2500  m.: 1) N i e c i e c k i  J a r o s ł a w  w  20:03,  2 )

N ie c i e c k i  P r z e m y s ł a w  w  21:48.
Sko k i :  1)  p o r .  T a r a s i e w i c z  292/3 p k t . ,  2)  p o r .  Iw a ­

s ie w ic z  25 p k t . ,  3)  D o w b o r  B. 2 0 “/3 p k t .
S z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i e  z t y c h  p i e r w s z y c h

w  W i ln i e  z a w o d ó w  u m ie ś c im y  w  n a s t .  n u m e r z e .
*

K a r p a c k i e  T o w .  N a r c .  u r z ą d z i ł o  d n i a  2 i 3 lu t e g o  
w  S ł a w s k u  z a w o d y  n a r c i a r s k i e ,  k tó r e  d a ł y  w y n ik i  na* 
s t ę p u ją c e :

B ieg  seniorów 12 k m . 1) R z e p e c k i  ( P o g o ń )  43:32;
2)  C z e rn o w s k i  ( K T N ) ;  3)  R o e h r  ( K T N ) .

B ieg  juniorów 13 km . 1) K r z y w o b ł o c k i  ( K T N )  50:56;
2)  C z e rn y  ( C z a rn i ) ;  3) K o l m e r  ( C z a rn i ) .

B ie g  pań. 1) G w i z d a ł ó w n a ,  2) B o g u c k a ;  3) Z a m -  
g i e w ic z ó w n a .

S k o k i seniorów. 1) S c o t t  ( C z a r n i )  16*79 p k t ;  2) D a ­
n i e c  ( P o g o ń ) ;  3)  P a w ł o w s k i  ( C z a rn i ) .

S ko k i juniorów . 1) B ia l ik ie w ic z  ( K T N )  15*11 pk t ;
2) F i l a s ie w ic z  ( K T N ) ;  3) S t e c k ó w  (C z a r n i ) .

Jazda sztu czn a . 1) P a w ł o w s k i  ( C z a r n i )  5*06; 2) R o ­
e h r  ( K T N ) ;  3)  S c o t t  (C z a r n i ) .

*
M istrzo stw o  L w o w a . W  n a r c i a r s k i c h  z a w o d a c h  

o  m i s t r z o s tw o  L w o w a ,  k tó r e  s ię  o d b y ł y  9 i 10 lu te g o ,  
z w y c ię ż y ł  p .  Teiseyer S tan isław  ( K T N )  n o t a  18.98. 2 -g ie  
m i e j s c e  z a j ą ł  p .  M a k o w s k i  ( P o g o ń ,  16.54), 3 - c ie  
C z e rw iń s k i  ( K T N  16.44). B y ły  m is t r z  L w o w a ,  p .  L e n e k  
P a w ł o w s k i  ( C z a r n i )  z a j ą ł  m i e j s c e  p i ą t e .

*
M istr z o s tw o  S z w a jc a r j i. W  k o m b i n o w a n y m  b ie g u

( b i e g  i s k o k i )  o m i s t r z o s tw o  S z w a jc a r j i  w  St.  M o r i tz
z w y c ię ż y ł  J .  A d o l f  ( C z e c h o - S ł o w a c j a )  n o t a  1.442. I l -g ie
m i e j s c e  z a j ą ł  s z w a jc a r  P e t e r  S c h n i d  (1 .473), t r z e c i e
s z w a jc a r  A f f e n t r a u g e n  (1.605).

*
M istr z o s tw o  A u str ji. W  z a w o d a c h  o m i s t r z o s tw o  

A u s t r j i ,  k t ó r e  s ię  o d b y ł y  w  K l o g e n f a r c i e  ( s k o k  i b i e g  
n a  15 k m .)  z w y c ię ż y ł  B u c h b e r g e r  ( C z e c h o - S ł o w a c j a ) .  

*
Z a w o d y  w  N o r w e g ji. W  d n iu  25 b .  m . o d b ę d ą  

s ię  w  H o l m e n  K o l l e n  o k o ł o  C h ry s t j a n j i  w i e l k i e  z a w o ­
d y  n a r c i a r s k i e .  W  z a w o d a c h  w e ź m i e  u d z i a ł  528 z a ­
w o d n i k ó w .

ŁYŻWIARSTWO
M istrzo stw a  s z k ó ł  śr e d n ic h  W a r sz a w y . W  d n iu  

12 lu t e g o  b .  r . w  D o l i n i e  S z w a jc a r s k ie j  o d b y ł y  s ię  
m i ę d z y s z k o l n e  z a w o d y  w  j e ź d z i e  s z tu c z n e j .  D o  k o n ­
k u r s u  s t a n ę ł o  1 1 z a w o d n i k ó w  r e p r e z e n t u j ą c y c h  b a rw y  
7 u c z e ln i  s to l i c y .  K o l e g j u m  s ę d z i o w s k i e  s t a n o w i l i  c z ł o n ­
k o w i e  W T Ł .  M is t rz e m  s z k ó ł  z o s t a ł  I w a s z k ie w ic z  (G im n .  
im .  R e ja ) ,  k tó r y  z w y c i ę ż y ł  g ł ó w n i e  d z i ę k i  b .  ł a d n y m  
f ig u ro m  w  3 m in u to w e j  j e ź d z i e  d o w o l n e j .  P o d  w z g l ę ­
d e m  s z k ó ł ,  n a  p i e r w s z e  m i e j s c e  w y s u n ę ł o  się  g i m n a ­
z ju m  im .  R e ja ,  k t ó r e g o  z a w o d n i c y  z a ję l i  p i e r w s z e ,  
t r z e c i e  i s i ó d m e  m ie j s c e .  W y n ik i  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :

1) I w a s z k ie w ic z  ( R e j )  103 p k t . ,  2) T rz c iń s k i  (K u l-
w i e c )  95 p k t . ,  3) Ł u c z y ń s k i  ( R e j )  93 p k t . ,  4) P a w e ł -
k i e w ic z  ( Z a m o j s k i ) ,  5) M a m ro t  ( R o n t a l e r ) ,  6 ) O r ł o ś
( R e j t a n ) ,  7) B a u m  ( R e y )  i inn i .

*
M istrzo stw a  g im n . im . R e j a  o d b y ł y  się  w  d n . 15.11 

n a  to r z e  w  D o l in i e  S z w a j c a r s k i e j  p r z y  u d z i a l e  1 1 z a ­
w o d n i k ó w .

Jazda  sztuczna  1) Iw a s z k ie w ic z ,  2) Ł u c z y ń s k i ,  3) 
B a u m .  M is t rz e m  z o s t a ł  Iw a s z k ie w ic z ,  t e g o r o c z n y  m is t r z  
s z k ó ł  ś r e d n ic h .

Jazda szybka  500 m .  1) R o k o s z ,  2)  C h m ie l e w s k i ,
3) B a y e r ;  1500 m .  1) R o k o s z ,  2) P a s t e c k i ,  3)  B rau n  I. 
M istrzem  zo s ta ł R okosz. C z a s y  o b u  b i e g ó w  s ł a b e .

*

M i s t r z o s t w a  s z k o ł y  G ó r s k i e g o  o d b y ł y  s ię  d .  17.11
n a  D y n a s a c h .  W  j e ź d z i e  f ig u ro w e j  z w y c ię ż y ł  S u k i e n ­
nik ,  a  w  j e ź d z i e  s z y b k i e j — L u x e n b u r g  (500 m . — 1:14*4). 

*
K a l i s z .  S e k c j a  ły ż w .  k ó ł k a  k u l tu r . - o ś w ia t .  p r z y  

P o l .  P a ń s t w ,  u r z ą d z i ł a  w d n .  2 l u t e g o  z a w o d y ,  w  k t ó ­
r y c h  u d z i a ł  p r z y j ę ł o  1 2  ł y ż w ia rz y .

W  b i e g a c h  n a  3000 i 4000 m. z w y c ię ż y ł  p .  H o n ig  
(S o k ó ł ) ;  w  b i e g u  2000 m. d l a  m ł o d z i e ż y  p .  S iw ińsk i ;  
w  b i e g u  p a r a m i  p p .  G o n i ł a ś  i K u b ic k i .

*

M i s t r z o s t w a  ś w i a t a  n a  r o k  1924 o d b ę d ą  s ię  w  d n .  
23 i 24 lu t e g o  w  H e l s in g fo r s i e .  F a w o r y t e m  w  j e ź d z i e  
s z y b k ie j  j e s t  T h u m b e r g ,  w  j e ź d z i e  s z tu c z n e j  B o e c lk  
( W i e d e ń ) .

*
F r a n c u s k i  K l u b  A l p e j s k i  p r z e p r o w a d z i ł  z  o k a z j i  

w y n i k ó w  w  C h a m o n ix ,  k l a s y f ik a c j ę  p a ń s t w  w  d o r o c z ­
n y c h  z a w o d a c h  o p u h a r  F ra n c j i :  1) S z w e c ja ,  2)  F in -
la n d ja ,  3)  C z e c h o s ł o w a c ja ,  4) F ra n c ja ,  5)  S z w a jc a r ja ,
6 )  P olska . W  r. 1923 z w y c ię ż y ła  S z w e c ja .

H O C K E Y
A Z S  —  P o l o n i a  11:4 (8:0, 2:2, 1:2). ( Z a w o d y  t o ­

w a r z y s k ie ) .  P o l o n i a  w y s t ą p i ł a  w  s k ł a d z i e  o s ł a b io n y m  
( c a ł a  o b r o n a  r e z e r w o w a ) .  T o  t e ż  d o  p r z e r w y  b y ł  s t o ­
s u n e k  b r a m e k  8:0 n a  je j  n i e k o r z y ś ć .  D o p i e r o  g d y  s z e ­
reg i  je j  z a s i l i ł  T u p a l s k i ,  g r a j ą c y  p o  r a z  p i e r w s z y  
w  h o c k e y a  w  P o l o n j i ,  s z c z ę ś c i e  s ię  n i e c o  o d m i e n i ł o .  
G r a  p r o w a d z o n a  z  o b u  s t r o n  n i e d b a l e ,  „ p o  to w a rz y -  
sku*‘, s t a ł a  n a  n i e w y s o k i m  p o z i o m i e  s p o r to w y m .

S p o t k a n i e  t o  n a s u w a  p r o j e k t  s k ł a d u  r e p r e z e n t a c j i  
W a r s z a w y :  D o m a ń s k i  ( W a r s z a w ia n k a ) ;  K r i e g e r  (P o l . ) ,
K o w a l s k i  (A Z S ) ;  T u p a l s k i  ( P o l . ) ,  R y b a k  ( A Z S ) ,  S łu -  
c z a n o w s k i  (A Z S ) .

*

W  p a r y s k im  tu r n ie ju  z w y c ię ż y ła  S z w e c j a  A n g l j ę  7:3.

STRZELECTWO
S tr z e lc y  p o ls c y  w  B r ą zy lji. P o l a c y  na t e r e n i e  

p o ł u d n i o w e j  B rą z y l j i  p o s i a d a j ą  w  o b e c n e j  c h w i l i  15 
o d d z i a ł ó w  „Junaka** ( s t r z e l c ó w )  i 8  d ru ż y n  h a r c e r s k i c h .  
W ł a d z ą  n a c z e l n ą  j e s t  d l a  w s z y s t k i c h  s to w a rz y s z e ń  
s p o r t o w y c h  „ K o m e n d a  G ł ó w n a  P o l s k i c h  T o w .  S p o r­
t o w y c h  w  Brązylji**, a  u r z ę d o w y m  o r g a n e m  — m i e s i ę c z ­
n ik  „ S p o r t o w i e c  P o l s k i  w  Brązylji** —  ż y w o  i p o w a ż ­
n ie  r e d a g o w a n y .

K o n t a k t  z k r a j e m  u t r z y m u ją  o d d z i a ł y  s t r z e l e c k i e  
w  B rązy l j i  ś c is ły ,  p o d p o r z ą d k o w u j ą c  s ię  o g ó l n y m  d y ­
r e k t y w o m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z w .  S t i z e l e c k i e g o  w  W a r ­
sz a w ie .

«
K on k urs s t r z e le c k i  ok r . w a r sz a w sk ie g o . O k r ę g  

w a r s z a w s k i  Z w .  S t rz e l ,  u r z ą d z a  w  d n .  12 i 13 k w i e t ­
n i a  b .  r. o k r ę g o w e  z a w o d y  s t r z e l e c k i e  w  B ia ły m s to k u  
d l a  s w y c h  n a j l e p s z y c h  s t r z e l c ó w  z c a ł e g o  o k rę g u .

B y ł o b y  r z e c z ą  w s k a z a n ą ,  a b y  d l a  c e l ó w  w s p ó ł z a ­
w o d n i c t w a  i r o z w o j u  s p o r t u  s t r z e l e c k i e g o  b y l i  d o p u ­
sz c z e n i  r ó w n i e ż  s t r z e l c y  n i e s to w a r z y s z e n i ,  o c z y w iś c i e
n a  o k r e ś l o n y c h  w a r u n k a c h .

*
W a ln y  Z ja z d  Z w . S tr z e le c k ie g o . W a l n y  Z j a z d  D e ­

l e g a t ó w  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  w  W a r ­
s z a w ie  w  d n iu  24 b .  m .  o g o d z .  9 r a n o  w  sa l i  Z w i ą z k u  
H a n d l o w c ó w  p r z y  ul. S i e n n e j  16.
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O b r a d y  Z w .  S t r z e l e c k i e g o  b u d z ą  z a i n t e r e s o w a n i e  
w ś r ó d  s p o r t o w c ó w  i d z i a ł a c z y  s to w .  w o j s k o w o - w y c h o -  
w a w c z y c h  z e  w z g l ę d u  n a  w y s u n ię t e  n a  p o r z ą d e k  d z i e n ­
n y  z a g a d n i e n i a  o r g a n iz a c y jn e ,  s p o r t u  s t r z e l e c k i e g o  i f i­
n a n s ó w .

SZERMIERKA
K l u b  S z e r m i e r c z y  W y ż s z e j  S z k o ł y  l n t e n d e n t u r y .

Z  in i c j a t y w y  K o m e n d a n t a  W y ż s z e j  S z k o ły  In ten -  
d e n t u r y  g e n .  b ry g .  J ó z e f a  W e n c l a ,  b.  p r e z e s a  W o j s k o ­
w e g o  K lu b u  S z e r m i e r z y  p o w s t a ł  w  W y ż s z e j  S z k o le  
l n t e n d e n t u r y  K lu b  S z e rm ie rz y .  Z a r z ą d  K l u b u ,  k tó r y  
u k o n s t y t u o w a ł  s ię  d n i a  1 2  s t y c z n ia  b .r .  s t a n o w i ą :  m jr .  
M e k sz  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c y ,  p o r .  in t . W o j c i e c h o w s k i  
j a k o  s e k r e t a r z  i p o r .  C z a y k a ,  j a k o  sk a rb n ik .

Ć w i c z e n i a  o d b y w a j ą  s ię  p r a w i e  c o d z i e n n i e  o d  
g o d z .  8  —  9 p o d  k i e r o w n i c t w e m  h o n o r o w e g o  in s t r u k ­
to ra ,  w y b i t n e g o  i z n a n e g o  s z e rm ie r z a  p p ł k .  inż .  N uss-  
bau rn a .

*
E u g .  L i n n e m a n  o t r z y m a ł  l e k to r a t  w y c h o w a n i a  fi­

z y c z n e g o  n a  u n iw .  J a g i e l lo ń s k im .

PIEKĄ NOŻNA
Z a g r z e b .  Z a w o d y  m i ę d z y p a ń s t w o w e  A u s t r j a  —  J u ­

g o s ł a w ia  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw e m  A u s tr j i  4:1.
*

P r z y j a z d  D F C  d o  P o lo n j i  z o s t a ł  o d w o ł a n y .
*

E T S G  ( E ó d ź )  r o z e g r a ł o  d w a  s p o t k a n ia  n a  G ó r ­
n y m  Ś lą s k u ,  u l e g a j ą c  A m a t o r o m  1:8 i w y c h o d z ą c  z R u ­
c h e m  1 : 1

*
S e z o n  p i łk a r s k i  r o z p o c z y n a  s ię  w  E o d z i  3.111.

Piłka koszykowa
A Z S  w a r s z a w s k i  w y s u n ą ł  m y ś l  b e z z w ło c z n e g o  

z o r g a n i z o w a n i a  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  P i łk i  K o s z y k o w e j  
z s i e d z i b ą  w  E o d z i .

*
A Z S  w  E o d z i .  9 i 10 lu t e g o  g o ś c i ł a  w  E o d z i  d r u ­

ż y n a  p i ł k i  k o s z y k o w e j  A Z S -u .  Z m i e r z y ł a  s ię  o n a  z  d w o ­
m a  n a j l e p s z y m y  z e s p o ł a m i  ł ó d z k im i :  H e r t h a - C l u b e m  
i E K S - e m .  P o r ó w n a n i e  p o z i o m u  E o d z i  z  p o z i o m e m  
s to l icy ,  w y p a d ł o  d la  te j  o s t a tn ie j  n a d e r  n ie k o r z y s tn i e .

S o b o t a  9.11. A Z S — Ł K S  4 :2 0  (1-8); A Z S  S e m a d e n i  
(rez .) ,  R o w iń s k i  ( rez ) ,  K o s t r z e w s k i ,  P a w s k i ,  H e in r i c h  
( rez .) ,  E K S  N a k ie l s k i ,  G a z ic k i ,  W e i g t  III ( rez . ) ,  M a ­
c ia s zczy k ,  J a h n e r  (rez.) .

G o ś c i e  z ro b i l i  n a  n i e l i c z n ie  z e b r a n e j  p u b l i c z n o ­
ści s y m p a ty c z n e  w r a ż e n ie .  M a ją c  d o b r e  d a n e  f iz y c z n e ,  
1 n i e z ł e  w y r o b i e n i e  l e k k o - a t l e ty c z n e ,  m o g ą  p r z y  p i l ­
n y m  t r e n i n g u  p o d n i e ś ć  sw ó j  p o z i o m  o c a ł ą  k la s ę .  Z a ­
s a d n ic z y m  b ł ę d e m  A Z S - ó w  j e s t  z b y t  d łu g a ,  j a k g d y b y  
o b l i c z a n a  n a  e f e k t  k o m b i n a c j a  i c h r o n i c z n y  b r a k  s t r z a ­
ł ó w  d o  k o sz a .  Z  p o s z c z e g ó l n y c h  g r a c z y  n a j l e p i e j  z a ­
p r e z e n t o w a ł  s ię  K o s t r z e w s k i .  Z  E K S - u  n a j l e p s z ą  b y ł a  
d o s k o n a l e  z g r a n a  p a r a :  G a z ic k i  i J a h n e r .

N i e d z i e l a  10.11. A Z S  —  H ertha 3:30. A Z S  w  s k ł a ­
d z ie  z  d n i a  p o p r z e d n i e g o .  H e r t h a  c lu b :  W e i g e l t ,  H e r -  
P ians,  E n g e l ,  B ra u e r  L., B r a u e r  K . G o ś c i e  p o  lekcj i  
o t r z y m a n e j  o d  E K S - u ,  p r z e c iw s ta w i l i  m i s t r z o w i  E o d z i  
8 rę  b a r d z i e j  c e l o w ą .  W i d o c z n e m  b y ł o  p e w n e  z g ra n ie  
• k r z y d e ł  z o b r o n ą  ( K o s t r z e w s k i ) .  H e r t h a  g r a ł a  w y j ą t ­
k o w o  s ł a b o ;  l e k c e w a ż ą c  p r z e c i w n i k a ,  s t r z e l a ł a  j e d y n i e  
z  m u r o w a n y c h  p o z y c y j .  N a j l e p s z y  n a  b o i s k u  L e o  
b r a u e r .  P u b l i c z n o ś c i  o k o ł o  600 o s ó b .  S t r o n a  k a s o w a  
*m prezy  n i e  s p e ł n i ł a  p o k ł a d a n y c h  w  niej  p r z e z  o r g a ­
n i z a to r ó w  n a d z ie i .  C z y s ty  z y sk  (200 m i l jo n ó w )  w  ty c h  
d n ia c h  b ę d z i e  p r z e k a z a n y  k a s i e  P K I O .

LOTNICTWO
S p o r t  l o tn ic z y  w  P o l s c e  j e s t  j e s z c z e  m a ł o  r o z w i ­

n ię ty :  z j e d n e j  s t r o n y  z p o w o d ó w  n a t u r y  e k o n o m i c z ­
n e j  z  d ru g ie j  d l a t e g o ,  że  l o t n i c t w o  d o s t o s o w y w a n e  
b y ł o  z p o c z ą t k u  d o  c e l ó w  w v ł ą c z n i e  w o j s k o w y c h ,  d o ­
p i e r o  p o  w o j n i e  m o n o p o l  w o j s k o w y  u s t a je  —  s z e r s z e  
k ręg i  s p o ł e c z e ń s t w a  m a j ą  w i ę k s z y  d o s t ę p  d o  l o t n i c t w a  
i te rn  s a m e m  s p o r t  lo tn ic z y ,  j a k o  ta k i ,  m o ż e  s ię  d o ­
p i e r o  z a c z ą ć  r o z w i ja ć .

P r z y k ł a d e m  t e g o  n i e c h  b ę d z i e  s e n s a c y j n y  m e c z ,  
ja k i  s ię  o d b y ł  n i e d a w n o  w  A n g l j i ,  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  
M ię d z y n a r o d o w e g o  S t o w a r z y s z e n ia  L o tn i c z e g o ,  m ię d z y  
p o r .  B r e w  i W i l l i a m s ,  k t ó r y  z a p i s a n y  b ę d z i e  w  h i s to r j i  
r e k o r d ó w  s z y b k o ś c i .  M e c z  t e n  o d b y ł  s ię  w  m i e j s c o ­
w o ś c i  m i ę d z y  M i t c h e l l  F i e l d  a  L o n g  I s l a n d  n a  2 -ch  
d w u p ł a t o w c a c h  „ C u r t i s s  N a v y  R a c e s “ , k tó r e  w y g r a ł y  
n a g r o d ę  „ P u l i t z e r " .

W  p ie r w s z y m  d n iu  p o r .  B r e w  o s i ą g n ą ł  s z y b k o ś ć  
414 k m .,  b i j ą c  t e m s a m e m  o f i c j a ln y  r e k o r d  ś w ia to w y  
(400  k m .) .  Z o s t a ł  o n  j e d n a k  z a r a z  p o b i t y  p r z e z  p o r .  
W i l l i a m s ’a n a  416 km .,  l e c z  u d a j e  s ię  m u  z n o w u  p o ­
k o n a ć  p r z y ja c i e l a ,  o s i ą g a j ą c  417 k m .  Z ł a  p o g o d a  d n ia  
n a s t ę p n e g o  p r z e r w a ł a  m e c z ,  z a ś  w  d w a  d n i  p ó ź n i e j  z o ­
s t a je  p o r .  B re w  p o k o n a n y  p r z e z  p o r .  W i l l i a m s ’a  k t ó ­
r e m u  u d a ł o  się  z r o b i ć  4 2 0  km . N ie z r a ż o n y  te rn  u s t a ­
n a w i a  n o w y  r e k o r d  427 km .,  l e c z  W i l l i a m s  z e  sw e j  s t r o ­
n y  k o ń c z y  o s t a t e c z n i e  z a w o d y  te ,  u s t a n a w i a j ą c  o b e c n y  
r e k o r d  św ia to w y  429  k m .

*
S z k o ł a  l o t n i c z a  w  P o z n a n i u .  D n ia  1-go lu t e g o  

o t w a r t a  z o s t a ł a  p i e r w s z a  s z k o ł a  l o t n i c z a  w  P o l s c e .  
F a k t  t e n  m a  n a d e r  d o n i o s ł e  d l a  n a s  z n a c z e n i e ,  g d y ż  
t e m s a m e m  i t a  d z i e d z i n a  s p o r t u  z o s t a j e  d la  o g ó ł u  u d o ­
s t ę p n io n a .  N a  r a z i e  z a p i s a ł o  s ię  40 u c z n i .  P r o g r a m  
s z k o ły  w y k o r z y s t u j e  o b e c n ą  p o r ę  r o k ę  n a  c z ę ś ć  t e o r e ­
ty c z n ą .  L L .

ZAPAŚNICTWO
W  A m e r y c e  p o j a w i ł a  s ię  n o w a  g w ia z d a  w  w a lc e  

w o l n o a m e r y k a ń s k i e j .  J e s t  to  p o l a k  Fr.  J e d l iń s k i .  M a 
o n  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  w a lc z y ć  z  L e w i s - S t r a n g l e r e m  
z w y c i ę z c ą  C y g a n ie w ic z a .

PŁYW ANIE
Z i m o w e  z a w o d y  p ł y w a c k i e  d n .  17 b. m .  d a ł y  w y ­

nik i  n a s t ę p u j ą c e :  A .  1) O l s z e w s k i  20*2 s., 2)  C h ł o d z i ń -  
sk i  22 s.; B. 1) S z y m a ń c z a k  12 s., 2) W . T r a t t  19 s.;
C. 1) M ia z io  20*2 s., 2) G r o s s g l ik  22*5 s. T o r  35 m e ­
t ró w ,  t e m p e r a t u r a  w o d y  0 ; p u b l i c z n o ś c i  p r z e s z ło  1 0 0 0  
o só b .

*

A r n e  B o rg ,  k t ó r e g o  n i e  d a w n o  p o b i ł  3 -k ro tn ie  
16- le tn i  C h a r l t o n ,  u s t a n o w i ł  w  S y d n e y  r e k o r d  ś w i a t o ­
w y  n a  1 m i lę  an g .  w  22:34.

*

F r a n c j a .  P a d o u  p o b i ł  r e k o r d y  f r a n c u s k i e  n a  100 
m.,  o s i ą g a j ą c  1:04*6 ( d a w n y  r e k o r d  1:05*8) i n a  300  m. 
4:06*6 ( d a w n y  r e k o r d  4:23*2). P e r n o t  p o l e p s z y ł  r e k o r d  
n a  500 m. z  7:46*4 n a  7:37*8, p o d c z a s  g d y  p a n n a  L e-  
b r u n  p r z e b y ł a  100 m. w  1:24*4, b i j ą c  te rn  d a w n y  r e ­
kord,. w y n o s z ą c y  1:25*8.

Zmieniamy adres:
Redakcja i Administracja „Stadjonu“ mie­

szczą się obecnie przy ul. Senatorskiej w Ga- 
lerji L,uxemburga II  piętro, tel. 287-04.
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Ze związków i klubów
O r g a n i z a c y j n e  z e b r a n i e  Ł ó d z k i e g o  O Z L A  o d b y ł o  

się  30.1 w  lo k a lu  D O K .  IV. D o k o n a n o  w y b o r ó w  t y m ­
c z a s o w e g o  z a r z ą d u  p o d  p r e z e s u r ą  p łk .  dr . M a rk s a ,  
p r z y j ę to  p r z y s ł a n y  p r z e z  P Z L A  p r o j e k t  s t a tu tu  i u s t a ­
lo n o  w y s o k o ś ć  w p i s o w e g o .  U d z i a ł  w  z e b r a n i u  w z ię ło  
35 d e l e g a t ó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  18 k l u b ó w .  D z iw n y m  
b y ł  f a k t  n i e p r z y b y c i a  n a  z e b r a n i e  d e l e g a t a  P Z L A .

*

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  W K S  „ L e g j a  o d b y ł o  s ię  
d n i a  10 lu t e g o  b .  r. w  K a s y n ie  O f i c e r s k im ,  k t ó r e m u  
p r z e w o d n i c z y ł  p r e z e s  p ł k .  inż .  L i tw in o w ic z .

P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k u ł u  z p o p r z e d n i e g o  w a l n e g o  
z g r o m a d z e n i a  im . b. Z a r z ą d u  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  p łk .  
L i tw in o w ic z .  Z e  s p r a w o z d a n i a  z a r z ą d u  o k a z a ł  s ię  n i e ­
w ą t p l i w y  ro z w ó j  K lu b u .  S e k c j a  p i ł k i  n o ż n e j  l i c z y ła  
84 c z y n n y c h  u c z e s t n i k ó w ,  p o s i a d a ł a  4 d ru ż y n y ,  z k t ó ­
r y c h  p i e r w s z a  n a l e ż y  d o  kl . A  W O Z P N .  P i e r w s z a  
d r u ż y n a  r o z e g r a ł a  w  ub. r. 34 m e c z ó w  p u b l i c z n y c h ,  
z c z e g o  14 w y g r a ł a ,  18 p r z e g r a ł a ,  a  2 b y ły  n i e r o z ­
s t r z y g n ię te .  S t o s u n e k  b r a m e k  w y n o s i ł  76 d o  70. Z a ­
z n a c z y ć  w y p a d a ,  że  d r u ż y n a  I. p o r o b i ł a  n i e k t ó r e  b. z a ­
s z c z y tn e  w y n ik i ,  j a k  n p .  z L K S  „ P o g o ń “ w e  L w o w i e  
5:2. T S  „ W i s ł a "  z K r a k o w a — 2:3. Ł K S  w  Ł o d z i — 2:3, 
Ź K S  „ M a k k a b i "  z K r a k o w a — 2:1. K S  „ P o l o n j a "  z W a r ­
s z a w y — 1:0, 0:2 i 0:2. B B S V  z B i e l s k a — 5:1 i 2:2, T S  
„ U n io n "  w  Ł o d z i — 3:2, 1 p p .  „ L e g "  w  W i l n i e — 2:1, „ P o ­
l o n i a "  z P r z e m y ś l a — 4:0, I S „ S o k ó ł "  z T o r u n i a  5:0 i td .

S e k c j a  l e k k o - a t l e t y c z n a  r o z w i j a ł a  s ię  n i e ty l e  i l o ­
ś c i o w o  c o  j a k o ś c i o w o .  S a m y c h  p i e r w s z y c h  n a g r ó d  zdo-  
b y t o  14, a  w  m is t r z o s tw ie  o s i ą g n ę ł a  „ L e g j a “ p i ą t e  
m i e j s c e  w ś r ó d  d ru ż y n  p o l s k i c h .

S e k c j a  t e n n i s o w a  p o s i a d a ł a  30 ć w i c z ą c y c h  c z ł o n ­
k ó w .  W  s e z o n i e  j e s i e n n y m  z b u d o w a ł a  j e d e n  k o r t  t e n -  
n i s o w y ,  d w a  s ą  n a  u k o ń c z e n i u .

W K S  „ L e g j a “ p o m i m o  b .  c i ę ż k ic h  w a r u n k ó w  p r a ­
c y  i p o c z ą t k o w y c h  d e f i c y t ó w  z p o w o d u  z b y t  w c z e s ­
n e g o  r o z p o c z ę c i a  s e z o n u  z a k o ń c z y ł a  r o k  s p r a w o z d a w ­
c z y  p e w n y m  d o c h o d e m  k a s o w y m .

REGULAMIN SP O R T O W Y
POLSKIEGO ZWIĄZKU 

BOKSERSKIEGO

(Ciąg dalszy)

§  6 . W  z a w o d a c h  b o k s e r s k i c h  p r z y j m u ją  u d z i a ł  
j e d y n i e  o s o b y  p ł c i  m ę s k ie j .

S p o t k a n i a  p o m i ę d z y  w ię c e j  n iż  d w o m a  b o k s e r a m i  
j e d n o c z e ś n i e  s ą  n i e d o z w o l o n e .

B o k s e r o m  p o n i ż e j  la t  16 n i e  w o l n o  b r a ć  u d z i a łu  
w  z a w o d a c h  p u b l i c z n y c h .

O s o b y  u ł o m n e  n i e  m o g ą  b y ć  d o p u s z c z o n e  d o  
u d z i a ł u  w  z a w o d a c h ,  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  k a l e c t w o  
i c h  j e s t  p r z y r o d z o n e ,  czy  n a b y t e .

§  7. Z a w o d y  b o k s e r s k i e  n i e  w o l n o  ł ą c z y ć  z p r z e d ­
s t a w ie n i a m i  t e a t r a l n e m i ,  k i n e m a t o g r a f i c z n e m i  i tp .  T o w a ­
r z y sz y ć  im  m o g ą  j e d y n i e  z a w o d y  s p o r t o w e .

P o d c z a s  z a w o d ó w  b o k s e r s k i c h  n i e  m o ż e  b y ć  c z y n n y  
to t a l i z a to r .

S p o t k a n i o m  a m a t o r s k i m  n ie  m o g ą  to w a r z y s z y ć  z a ­
k ł a d y  p i e n i ę ż n e ,  p o m i ę d z y  w a lc z ą c y m i .

§  8 . P r z e p i s y  n i n i e j s z e g o  R e g u la m i n u ,  c o  d o  k t ó ­
r y c h  n i e  j e s t  w y r a ź n i e  z a s t r z e ż o n e ,  ż e  s ię  s t o s u j ą  w y ­
ł ą c z n i e  d o  a m a t o r ó w ,  o b o w i ą z u j ą  r ó w n i e ż  w  s t o s u n k u  
d o  z a w o d o w c ó w ,  k tó r z y ,  c h c ą c  k o r z y s t a ć  z o p i e k i  
s p o r t o w e j  i l e g i t y m a c j i  P .  Z .  B. w y k a ż ą  się  p r z e d  Ko-

N a  w n i o s e k  K o m is j i  s z k o n t r u j ą c e j  u d z i e l o n o  z a ­
r z ą d o w i  a b s o l u to r j u m ,  a s k a r b n i k o w i  p o r .  K a s z t e l e w i -  
c z o w i  w y r a ż o n o  p o d z i ę k o w a n i e  z a  w z o r o w e  p r o w a ­
d z e n i e  r a c h u n k o w o ś c i .

P o  t r e ś c i w y m  r e f e r a c i e  p p ł k .  W a s s e r r a b a  u p o w a ż ­
n i o n o  n o w o o b r a n y  Z a r z ą d  d o  w s z c z ę c i a  a k c j i ,  c e l e m  
z j e d n o c z e n i a  w a r s z a w s k i c h  w o j s k o w y c h  k l u b ó w  s p o r ­
t o w y c h .

U c h w a l o n o  n a d t o  p r z y s t ą p i ć  d o  p r z e b u d o w y  t r y ­
b u n ,  b u d o w y  d a l s z y c h  k o r t ó w  t e n n i s o w y c h  i w y d a r -  
n i o w a n i a  c a ł e g o  b o i s k a .

W y b o r y  d a ł y An a s t ę p u j ą c y  w y n ik :  p r e z e s — p ł k .  int* 
inż .  L i tw in o w ic z  ( p r z e z  a k l a m a c j ę ) ,  w i c e p r e z e s  —  p łk .  
d r .  R o u p e r t ,  o ra z  p p ł k .  S o b a ń s k i ,  s e k r e t a r z  —  T .  P lu -  
tyńnki  ( W a r s z a w a ,  N a le w k i  4, t e l .  25-46), s k a r b n i k  — 
p o r .  K a s z t e l e w ic z  ( p r z e z  a k l a m a c j ę ) ,  c z ł o n k o w i e  Z a ­
rz ą d u :  p p ł k .  W a s s e r r a b ,  p p ł k .  P o m a z a ń s k i ,  p p ł k .  dr. 
R u d o l f ,  k p t .  K r u k i e r e k ,  p o r .  K n a p i k  i p o r .  r e z .  L u b l i -  
n e r .  D o  K o m is j i  R e w iz y jn e j  p o w o ł a n o :  p p ł k .  C h ę c i ń ­
sk ie g o ,  m jr .  K a n ię  i m jr .  G r u s z k ę ,  j a k o  z a s t ę p c ó w  k p t .  
P ę d r a c k i e g o  i k p t .  M a r k i e w ic z a .

P o  w y r a ż e n i u  p łk .  L i t w i n o w i c z o w i  i p p ł k .  W a s s e r -  
r a b o w i  p o d z i ę k o w a n i a  za  p r a c ę  o r g a n i z a c y j n ą ,  a  p .  
Z if f e ro w i  z a  z n a k o m i t e  w y n ik i  s p o r t o w e ,  w e z w a ł  s k a r b ­
n ik  K lu b u  p o r .  K a s z t e l e w i c z  o b e c n y c h  d o  s k ł a d k i  n a  
f u n d u s z  o l im p i j s k i .  Z b i ó r k a  p r z y n i o s ł a  101.000.000 m k .  
N a  te rn  o b r a d y  z a k o ń c z o n o .

*

W a r s z a w s k i  K l u b  N a r c i a r s k i .  K o m i s j a  s p o r t o w a  
u z y s k a ł a  d l a  c z ł o n k ó w  K lu b u  p r a w o  j a z d y  n a  n a r t a c h  
w  P a r k u  S o b i e s k i e g o  ( A g ry k o la )  z a  o p ł a t ą  z n i ż k o w e g o  
w s tę p u  250 .000 m k .  i z a  o k a z a n i e m  l e g i ty m a c j i .

K o m i s j a  i m p r e z  i z a b a w  u r z ą d z a  d n .  26 -g o  lu t e g o  
w e  w t o r e k  z a b a w ę  t a n e c z n ą  w  lo k a lu  K lu b u  d l a  c z ł o n ­
k ó w  i w p r o w a d z o n y c h  gośc i .  K a r ty  w s tę p u  w  c e n ie  
d l a  c z ł o n k ó w  4 m i l j .  i d la  g o ś c i  6  m i l j .  m k .  m o ż n a  
o t r z y m a ć  d o  r o z p r z e d a ż y  u p .  M e r g e n t a l e r ó w n y ,  A l e j e  
J e r o z o l i m s k ie  21 m . 4, l u b  w  K l u b i e  w  p i ą tk i  o d  8 -ej 
g o d z .  U p r a s z a  s ię  o j a k n a j l i c z n i e j s z e  p r z y b y c i e  i o w p r o ­
w a d z e n i e  g o śc i .  S t r o j e  w i e c z o r o w e .  P o c z ą t e k  z a b a w y  
o g o d z .  8 -ej i p ó ł ,  k o n i e c  o g o d z .  2 -ej.

Nr. 8

m is j ą  S ę d z i o w s k ą  P. Z .  B. d o k ł a d n ą  z n a j o m o ś c i ą  t e g o  
R e g u la m i n u  i p r a k t y c z n e m  o p a n o w a n i e m  b o k s u ,  o d p o -  
w i a d a j ą c e m  w ię c e j  n iż  p r z e c i ę t n e m u  a m a to r s k i e m u .

II. P rzeprow adzenie zaw odów .
§  9. W a lk i  o d b y w a j ą  się  n a  e s t r a d z i e ,  czy l i  r i n g ’u, 

o k w a d r a t o w e j  p o w i e r z c h n i ,  o g r o d z o n e j  s z n u ra m i .  D ł u ­
g o ś ć  b o k u  w e w n ą t r z  o g r o d z e n i a  p o w i n n a  w y n o s ić  n a j ­
m n ie j  5 m  , n a jw y ż e j  z a ś  6  m.

P o d ł o g a  m a  b y ć  m o c n a  i r ó w n a  i w y s t ę p o w a ć  
p o z a  o g r o d z e n i e  z k a ż d e j  s t r o n y  p r z y n a jm n ie j  o 50 cm .  
P o k r y t a  j e s t  n a c i ą g n i ę t e m  m o c n o  g r u b e m  p ł ó t n e m ,  
p o d  k t ó r e  p o d k ł a d a  s ię  t k a n i n ę  o g r u b o ś c i  o d  1 — 2  cm .,  
c e l e m  z ł a g o d z e n i a  u p a d k ó w .

O g r o d z e n i e  s t a n o w i ą  3 g r u b e  sz n u ry ,  p r z e c i ą ­
g n ię t e  n a  w y s o k o ś c i  40, 80  i 120 cm. n a d  p o d ł o g ą  
r i n g ’u. S z n u ry  w in n y  b y ć  p r z y m o c o w a n e  d o  z n a j d u j ą ­
c y c h  s ię  w  r o g a c h  r i n g ’u  4 -ch  s ł u p k ó w  w  t e n  s p o s ó b ,  
b y  s a m o  o g r o d z e n i e  o d d a l o n e  b y ł o  o d  s ł u p k ó w  p r z y ­
n a j m n i e j  o 40 cm .

§  10. Z a w o d n i c y  w in n i  b y ć  u b r a n i  w  k r ó t k i e  s p o ­
d e n k i  i w  t r z e w ik i  l e k k ie ,  p o z b a w i o n e  h a c z y k ó w  lub  
g w o ź d z i  o r a z  t w a r d y c h  n o s k ó w .

§  11. W  s p o t k a n i a c h  a m a t o r s k i c h  u ż y w a  s ię  r ę ­
k a w ic  o w a d z e  n a jm n ie j  p o  6  u n c j i  k a ż d a .  Z a w o d o w c y  
m o g ą  u ż y w a ć  r ę k a w i c  w a g i  d o w o l n e j ,  l e c z  n i e  m n i e j ­
sze j  n iż  4 u nc j i  k a ż d a .

R ę k a w i c e  w in n y  b y ć  w  d o b r y m  s t a n ie  i j e d n a k o w e  
* l £ d l a  o b u  p r z e c i w n i k ó w .  (c .  d. n .)

14 —
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*

Z P o lsk ie g o  Z w ią z k u  T o w .  W io ś la r sk ic h . W y d z i a ł  
W y k o n a w c z y  P Z T W ,  k tó r y  o s t a t e c z n i e  u k o n s t y t u o w a ł  
s ię  w  s k ł a d z i e  n a s t ę p u j ą c y m :  A l f r e d  L o th  ( p r e z e s ) ,
p o r .  T r z e p a ł k o  ( W K W )  s e k r e t a r z ,  o ra z  W ę g l iń s k i  K o n ­
s t a n ty  ( W T W ) ,  G ą s i o r o w s k i  B o h d a n  ( W T W ) ,  B e r n a t o ­
w ic z  E d m u n d  ( K o ł o  W W ) ,  D z i e w u l s k a  M a r j a  (Kl.  W io ś l .  
w  W - w i e ) ,  K le in  K a z im ie r z  (A Z S ), S p o r n y  M aksym i-  
l jan  (A Z S  K r a k ó w ) ,  p r a c u j e  w  c a ł e j  p e ł n i .  —  O d  d n ia  
3 .X .23.  W y d z i a ł  o d b y ł  8  p o s i e d z e ń  p e ł n y c h  n ie  l i c z ą c  
p r a c  p o d k o m i s j i .  —  R o z p a t r z o n o  i p o r u s z o n o  s z e re g  
s p ra w ,  z k t ó r y c h  n a  c z o ł o  w y s u n ę ł a  s ię  s p r a w a  F IS -y  
i u d z i a ł  w i o ś l a r s t w a  w  O l i m p j a d z i e ,  O s t a t n i e  s p r a w a ,  
k t ó r a  b u d z i  w ś r ó d  T o w a r z y s t w  W i o ś l a r s k i c h  z r o z u ­
m i a ł e  z a i n t e r e s o w a n i e , w k ł a d a  n a  W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  
c ię ż k ie  b r z e m ię .

U d z i a ł  W i o ś l a r s t w a  w  O l i m p j a d z i e  j e s t  z a l e ż n y  
o d  d w ó c h  p o d s t a w o w y c h  c z y n n ik ó w !  o d p o w i e d n i c h  
z a w o d n i k ó w  i ś r o d k ó w .  T o  t e ż  w  ty c h  2 -c h  k i e r u n ­

k a c h  d o k o n a n o  s z e r e g  p o c z y n a ń .  P r z y ję c i e  P Z T W  
d o  F isy  (M ię d z y n a r .  Z w i ą z k u  T o w .  W i o ś l a r s k i c h  w  T u ­
r y n i e )  j e s t  k w e s t j ą  n a jb l i ż s z y c h  t y g o d n i ,  g d y ż  p o z o ­
s t a ły  d o  u s u n ię c i a  p r z e s z k o d y  n a t u r y  j e d y n i e  d r o b n y c h  
ju ż  fo rm a ln o ś c i .  G o r z e j  p r z e d s t a w i a  s ię  s p r a w a  d ruga :  
z b i ó r k a  n a  O l i m p j a d ę .  J a k k o l w i e k  n i e k t ó r e  T o w .  z e ­
b r a ł y  n a  t e n  c e l  d r o b n e  s u m y ,  n i e m n i e j  o g ó l n e  c y f ry  
d a l e k o  o d b i e g a j ą  o d  su m y ,  j a k a  j e s t  p o t r z e b n ą  n a  
k o s z t a  z w i ą z a n e  z d e l e g a c j ą  w io ś l a r s tw a .  J e d y n i e  
z g o d n y  w y s i ł e k  w s z y s tk i c h  k l u b ó w  w io ś l a r s k i c h ,  p r z e z  
o p o d a t k o w a n r e  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w ,  o ra z  p o m o c  m i a ­
r o d a j n y c h  c z y n n ik ó w  b ę d z i e  m ó g ł  z a p e w n i ć  w s p ó ł ­
u d z i a ł  W i o ś l a r s t w a  w  Igrz. O l im p .  W y d z .  W y k ,  P Z T W  
w e z w a ł  w s z y s tk i e  T o w .  W i o ś l a r s k i e  d o  z b ió r k i ,  z w r a -  
ć a j ą c  s ię  j e d n o c z e ś n i e  o p o m o c  f i n a n s o w ą  d o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  i W ł a d z  p r z e z  P K I O .

*

B a l  u r z ą d z a  K S  „ P o l o n i a “ n a  s a l a c h  S to w .  T e c h ­
n i k ó w  w  ś r o d ę  d n i a  27 lu te g o .

KOMUNI KATY
Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Narciarskiego, Polskiego Związku 

Bokserskiego, Polskięgo Związku Tow. Wioślarskich, Centrali Akademickich Związków  

Sportowych, Warsz. Okręg. Związku Pitki Nożnej, Warsz. Okręg. Związku Lekko - Atlet., 
Wil. Okręg. Zw. Lekko-Atlet.

C entrala A k adem ick ich  Z w iązk ów  Spor­
tow ych, p ism em  z dnia 14.11 r. b. 1. 28/24  
uzn ała  „Stadjon" za swój organ oficjalny.

K o m u n ik a t P o ls k ie g o  Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  W io sla r -  
sk ic h  w  W a r sz a w ie .

Z a r ó w n o  S e j m i k  j a k  i W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  Z a ­
r z ą d u  n a  s w e m  p o s i e d z e n i u  11-giem, w  d n iu  2 5 X . 2 3  r. 
r o z p a t r z y ł  p r z y c h y l n i e  u d z i a ł  p o l s k i c h  w io ś l a r z y  w  P a ­
ry sk ie j  O l i m p j a d z i e ,  o d b y ć  s ię  m a j ą c e j  w  p o ł o w i e  
l ip c a  1924 r. N a  t a k im ż e  s t a n o w is k u  z a t r z y m a ł a  się 
K o m is ja  S p o r t o w a  P .  Z .  T .  W .  i n a  11-giem p o s i e ­
d z e n iu ,  o d b y t e m  w  d n .  29 b .  m . z a t w i e r d z i ł a  w s tę p n y  
p r o j e k t  w a r u n k ó w  w  g łó w n y c h  z a r y s a c h ,  k tó r y  ju ż  t e ­
raz p o d a j e  s ię  T o w a r z y s t w o m  d o  w i a d o m o ś c i ,  a m i a ­
n o w ic ie :

K o m i t e t  Ig rz y s k  O l i m p i j s k i c h  w  P a r y ż u  w y z n a c z y ł  
n a s t ę p u j ą c e  b ieg i :

1 ) c z w ó rk i  z e  s t e r n i k i e m  ( 2  z a p a s o w y c h ) :
2 ) j e d y n k i ;
3) d w ó jk i  n a  d łu g i e  w i o s ł a  ze  s t e r n i k i e m  (2 zap . ) ;
4) d w ó j k i  n a  k r ó t k ie  w i o s ł a  b e z  s t e r n i k a  (1 zap .) ;
5) ó s e m k i  z e  s t e r n i k i e m  (4 z a p a s o w y c h ) .
Z  p o w y ż s z y c h  p i ę c iu  b i e g ó w  K o m is j a  S p o r t o w a  

P Z T W  w y b r a ł a  d w a :  j e d y n k i i c z w ó r k i i n a  t y c h  t y ­
p a c h  ł o d z i  z o s t a n ą  p r z e p r o w a d z o n e  p r ó b y  w  B y d g o ­
s z czy  d n  7 i 8  c z e r w c a  ( O l i m p j a d a  10 — 14 l i p c a  1924 r.).

W a r u n k i  u d z i a ł u  w  ty c h  z a w o d a c h  n a s t ę p u j ą c e :
a )  i m i e n n e  m e l d o w a n i e  o s a d  (z z a p a s . )  n a  z w y ­

k ł y c h  u s t a lo n y c h  b l a n k i e t a c h  d n ia  2 0  m a j a  d o  
g o d z .  6 -ej ( w p i s o w e  b ę d z i e  o k r e ś l o n e  1 m a ja ) ;

b )  t o w a r z y s t w a  w y s y ła j ą  o s a d y  n a  w ł a s n y  kosz t ;
c)  k a ż d a  o s a d a  m u s i  b y ć  p r z y g o t o w a n a  n a  o d b y ­

c ie  4 - c h  p r ó b  w  c i ą g u  2 -ch  dni;
d)  l o s o w a n i e  z a w o d n i k ó w ,  to r ó w ,  o k r e ś l e n i e  i l o ­

śc i  p r ó b  e tc ,  o d b ę d z i e  s ię  w  B y d g o s z c z y ,  d n i a  
6  c z e r w c a  w ie c z o r e m ;

e)  z a w o d n i c y  s t a ją  d o  k o n k u r e n c j i  p o  d w ó c h ;  to r  
p r z e d ł u ż o n y ,  m o ż l iw y  s ł a b y  łuk ;

f) n a g r o d y :  p r z y  3 -ch  z a w o d n i k a c h — I n ag r . ,  p r z y  
4 -ch  i w ię c e j  2 n a g ro d y ;

g) z d o b y c i e  p i e r w s z e j  n a g r o d y  n ie  d e c y d u j e  o k w a ­
l i f ikac ji  d o  w y s ła n i a  n a  O l i m p j a d ę ;

h )  l i s ta  s ę d z i ó w  o g ł o s z o n a  b ę d z i e  1 m a ja .
T o w a r z y s t w a ,  k t ó r e  m a j ą  o d p o w i e d n i  m a t e r j a ł  fi­

z y c z n y  p o w i n n y  ju ż  t e r a z  p o m y ś l e ć  o r a c j o n a l n e m  zi- 
m o w e m  ć w ic z e n iu  s w y c h  w io ś la rz y ,  a b y  z w c z e s n ą  
w i o s n ą  m ó d z  r o z p o c z ą ć  t r e n in g i  n a  ł o d z i a c h .

S p r a w a  z b ió rk i  o d p o w i e d n i c h  f u n d u s z ó w  n a  e k s ­
p e d y c j ę  i d a l s z e  s z c z e g ó ł y  s ą  w  o p r a c o w a n i u .

K o m u n ik a t K o m isji, p r o w a d z ą c e j  a g e n d y  W O Z P N  
z d n ia  13 lu te g o  b. r.

1) P r z y j ę t o  w a r u n k o w o  n a  c z ł o n k a  n a d z w y c z a j ­
n e g o  T S  V i c t o r i a .  A d r e s :  W s p ó l n a  6 — 1.

2) Z d y s k w a l i f i k o w a n o  K o ł o  P r z y j a c i ó ł  W y c h o ­
w a n i a  F iz y c z n e g o  d o  d n .  1 k w ie tn i a  b .  r. z a  n i e n a -  
d e s ł a n i e  k w e s t j o n a r j u s z a  i d o d a t k u  P Z P N .

K o m u n ik a t K o le g ju m  S ę d z ió w  W O Z P N .

W  d n iu  19 s ty c z n ia  o d b y ł o  s ię  W a l n e  Z g r o m a ­
d z e n ie  c z ł o n k ó w  K o le g ju m .  n a  k tó r y m  z a t w i e r d z o n o  
s p r a w o z d a n i e  u s t ę p u ją c e g o  W y d z i a ł u  i d o k o n a n o  w y ­
b o r u  n o w y c h  w ł a d z  n a  r o k  1924. W y n ik i  w y b o r ó w  b y ły  
n a s t ę p u j ą c e :  p r z e w o d n i c z ą c y  p .  M a r j a n  S t r z e l e c k i  ( p o ­
n o w n ie ) ,  c z ł o n k o w i e  W y d z i a ł u  p p .  M a r ja n  E s m a n  ( p o ­
n o w n i e )  i J a n  B e d n a r s k i .  D o  K o m is j i  R e w iz y jn e j  p o ­
w o ł a n o  p o n o w n i e  p p .  S t e f a n a  B i n c e r a  i S t a n i s ł a w a  
J a c z y n o w s k i e g o .

W s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c j ę ,  d o t y c z ą c ą  K o le g ju m ,  k i e ­
r o w a ć  o b e c n i e  n a l e ż y  p o d  a d r e s e m  s e k r e t a r z a  W y ­
d z i a łu  p .  J a n a  B e d n a r s k i e g o  ( C h m i e l n a  1 0 — 15).

K o m u n ik a t Z P T K  z d n ia  15 g ru d n ia  1923 r.

1. P r z y j ę t o  i z a a k c e p t o w a n o  p r o g r a m  s p o r t o w y  
i t u r y s ty c z n y  o p r a c o w a n y  p r z e z  p. J a b ł c z y ń s k i e g o  n a  
r o k  o l im p i j s k i  1924, a  m i a n o w ic i e :

a )  m istr z o stw o  P o lsk i s z o s o w e  w in n o  b y ć  r o z e ­
gran e 22 c z e r w c a  na d y s ta n s ie  Z g ie r z  —- B ło n ie  —  
Z g ie r z  —  o k o ło  200  k im . W y ś c ig  t e n  p o l e c a  s ię  z o r ­
g a n iz o w a ć  i p r z e p r o w a d z i ć  ł ó d z k i m  k l u b o m  k o la r sk im :  
„ R e s u r s i e 4* to w a r z y s tw o  r z e m i e ś l n i c z e ,  „ U n i o n o w i 44 sto ­
w a r z y s z e n ie  s p o r t o w e  i W a r s z a w s k i e m u  T o w .  C y k l i ­

15 —
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s t ó w  w  Ł o d z i .  Z o r g a n i z o w a n i e  p r a c  w s p o m n i a n y c h  
k l u b ó w  i k i e r o w n i c t w o  p o l e c o n o  p p . :  w i c e p r e z e s o w i  
i k a p i t a n o w i  Z P T K  C i c h o c k i e m u  i T h i l e m u .

b )  m i s t r z o s t w o  P o l s k i  n a  t o r z e  w i n n o  b y ć  r o z e ­
g r a n e  29  c z e r w c a  n a  p r z e s t r z e n i  1000  m t r . ,  w y ś c ig  
t e n  p o l e c a  się z o r g a n i z o w a ć  T o w .  C y k l i s t ó w  w  W a r ­
sz a w ie  p o d  e g i d ą  Z P T K .  O b y d w a  w y ś c ig i  d o s t ę p n e  
d la  w s z y s tk i c h  z a w o d n i k ó w  p o l s k i c h  l i c e n c j o n o w a n y c h ,  
w  w y ś c ig u  to r o w y m  n a s t ą p i  j e s z c z e  k la s y f ik a c ja .

c)  m i s t r z o s t w a  W o j e w ó d z k i e  w i n n y  b y ć  r o z e g r a ­
n e  w  d n i u  1  c z e r w c a ,  d y s t a n s  —  1 0 0  k im . ,  w y ś c ig i  te  
p o l e c a  s ię  z o r g a n i z o w a ć  i p r z e p r o w a d z i ć  n a s t ę p u j ą c y m  
to w a r z y s tw o m ,  k l u b o m  i s e k c j o m  k o la r s k im ;  m i s t r z o ­
s tw o  w o j e w ó d z t w :  Ł ó d z k i e g o  —  P a b j a n i c k i e m u  T o w .  
C y k l i s tó w ,  W a r s z a w s k i e g o  —  T o w .  C y k l i s t ó w  w  W a r ­
s z a w ie ,  K i e l e c k i e g o  — C z ę s t o c h o w s k i e m u  1 o w .  C y k l i ­
s tó w ,  P o z n a ń s k i e g o  —  P o z n a ń s k i e m u  T  ow. C y k l i s tó w ,  
K r a k o w s k i e g o  —  K r a k o w s k i e m u  K lu b .  C y k l .  i M o to rz . ,  
L w o w s k i e g o  —  A k a d e m i c k i e m u  L w o w s k i e m u  Z w i ą z k o ­
wi S p o r t o w e m u  —  s e k c j a  k o l a r s k a ,  Ś l ą s k i e g o  —  S o sn o -  
w i c k i e m u  T o w .  C y k l i s tó w ,  P o m o r s k i e g o  — O d d z i a ł o ­
w i  k o l a r s k i e m u  T o w a r z y s t w a  G i m n a s ty c z n e g o  „ S o k ó ł “ 
w  D z i a ł d o w i e ;  z ie m i  W i l e ń s k i e j  — W i l e ń s k ie m u  T o w .  
C y k l i s tó w .  d. n.

Z .  W ełnie  —  K a lisz . W z m i a n k ę  u m ie s z c z a m y .  F o ­
to g r a f i ę  u m ie ś c im y  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .  P ro s im y  
o n a s  n i e z a p o m i n a ć  i s t a le  p i s y w a ć .

Poszukiwanie przeciwnika
W tym dziale umieszczać będziemy ogło­

szenia drużyn piłki nożnej, poszukujących 
przeciwnika do rozgrywek towarzyskich.

ZAPYTANIA
P r o f e s o r  F id z iń s k i  z a p y t u j e ,  c z y  k tó ry  z n a s z y c h  

S z a n o w n y c h  c z y t e l n i k ó w  n i e  p o s i a d a  n a d l i c z b o w y c h  
e g z e m p l a r z y  „ S t a d j o n u “ N r .  N r .  2, 3, 4  i 6  z  r o k u  
1923. O d p o w i e d z i  p r o s i m y  z w r a c a ć  d o  R e d a k c j i .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W arsz. K lub  N arciarski —  k o m u n i k a t y  k l u b o w e  p r o ­

s im y  n a d s y ł a ć  n i e  p ó ź n i e j  j a k  w  s o b o t ę ,  za ś  k r ó t k ie  
n o t a t k i  lu b  i n f o r m a c j e  n a j p ó ź n i e j  w  p o n i e d z i a ł e k  d o  
g o d z .  9-ej  r a n o .

P. B .  —  Z gierz. D z i ę k u je m y  z a  s e r d e c z n e  s ł o w a  
u z n a n ia .  P r o s i m y  p r z y  s p o s o b n o ś c i  o w i a d o m o ś c i  z ż y ­
c ia  s p o r t o w e g o  Z g ie rz a .

NARTY
WSZELKIE

PRZYBORY
DO SPORTÓW

NARCIARSKICH

NA F U N D U S Z  W yS Ł A N IA  P O L SK IE G O  P R Z E D ST A W I­

C IE L ST W A  NA V I I I  IGRZYSKA O LIM PIJSK IE W PA R Y ŻU  

Z B IE R A JC IE  D R O B N E  BA N K N O TY  P O  100, SCO, 100S, 5000 

i 1 0 0 0 0  M K P . „  D L A  W A S D Z IŚ  MAŁO W A R T O ŚC IO W E . 

U R Z Ą D Z A JC IE  ZA BAW Y , K O NC ER TY  i W IDO W ISK A . 

SK Ł A D A JC IE  N A  K O N TO  P .  K . O . 8230.

POLSKA SPÓ ŁK fl SPO RTO W A
Hoża 19, róg Kruczej. —- Katalogi gratis.

7 \jo k Ś jn ir p o h s f A -
wSturzAWA

W y d a w ca : p p łk . dr. O SM O L SK 1. R ed a k to r: k p t. K R Ó L IK O W SK I-M U SZ K IE T

R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA : W A R S Z A W A , S E N A T O R S K A , G A L . L U X E M B U R G A , ta l. 287-04.

P r e n u m e r a ta  w  lu ty m  3 .500 .000  m k. P ren u m er . p ro sim y  w p ła c a ć  n a  k o n to  c z e k . P . K . O . Nr. 7498.

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n ie  z w r a c a .

T ło c z o n o  w  drukam i M. S. W o jsk .— P rzejazd  10.


